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Gbu obozów. -- Okólnik br. Haymzelego. — Mo- 
gt Saliaburyego. — Sympatje Anglii ku Austrji. — 
Adoi? sejmu austro-niemieckiego. — Nienawiść 
Anglii ku Moskwie.) 


Do ułożenia projektu adresowego Izby po- 
Rady państwa wybrano hr. H ohen war- 


"w 


sów 
t d 
&snera. To charakteryzuje sytuację, w któ- 
się ministerstwo znajduje. Dwaj mężowie, z 
Wrych jeden jest najwybitniejszych przekonań 
Satonomicznych, drugi centralistyczny, mają u- 
(Qżyć adres do korony w odpowiedzi na mowę 
Tonową. Naturalnie, że oba projekta w najwa- 
3 tulejszych ustępach muszą być z sotą w sprze- 
i ści. Ale ministerstwo czyni usiłowania, a- 
sy Hohenwart i Hasner zmodyfikowali swoje 
Projekta tak, ażeby adresy oba wypadły mniej 
da ej jako jedną myślą przejęte. Czy to się u- 
du ministerstwu ? Zdaje się;”iż zmodyfikowanie 
Projsktu uda się dopiero rządowi przeprowadzić 
i -Plenum Izby panów. W Izbie zaś posłów rząd 
zyć się zdaje na Polaków, iż ci pomocni mu 
będą już w komisji adresowej. 
W ogóle Koło polskie odgrywa rolę główne- 
zanika we wszystkich kombinacjach tak mi- 
emstwa, jak i obu obozów Rady państwa, 
potonomistów i ećntralistów. Ministerstwo przez 
laków usiłuje powstrzymywać Czechów i stron- 
Nictwo prawa od wszelkich, za daleko według 
jego zdania idących wniosków i kroków. Stron- 
Rietyo autonomistów wszędzie polskim posłom 
Pay konstytuowaniu się komisji daje pierwszeń- 
Pyka] i stawia ich na czele, aby ich przywiązać 
© obozu autonomistów. Centraliści również Po- 
lakom pochlebiają, i swe plany obalenia mini- 
È ratwa również budują głównie na nadziei, że 
lakom można pewne koncesje poczynić, i tym 
Bosobem pozyskać ich do oderwania się od o- 
zu autonomistów, a do wejśsia w sojusz z cen- 
alistami. 
Dwa uajważniejsze w tej chwili projekta 
owe, ustawa wojskowa i ustawą o admini- 
racji Bośnii, znachodzą z jednej strony silną 
opozycję u centralistów. Ale opozycja ta nie 
ēst zasadniczą. Centraliści, sferom wyższym i 
ministrom, którzy dawniej do partji wiernokon- 
ktytacyjnej należeli jak Horst, Stremayer a na- 
w i samemu Taafemy podsuwają myśl, iż gdy- 
E -9 oparli na niek, usunęli z ministerstwa 
al i Prażaka, 4 uzupełnili minister- 
stwo centralistami, toby cały obóz cer tralistycz- 
hy głosował za projektem ustawy wojskowej i 
Administracji Bośnii, a gdy Polacy zawsze szli 
% każdem ministerstwem, toby i teraz za tak 
 Sreorganizowanem poszli, i rząd miałby wtedy 
dwie trzecie głosów, potrzebnych do uchwalenia 
obu projektów. Mylą się jednak centraliści w 
en kombinacjach swoich. Wpkęawdzie Polacy 
Przedtem, nie mając nadziei uuworzenia więk- 
| rodei w Radzie państwa, gdyż Czechów tam nie 
yło, nie mogli się zdobyć na opozycję wytrwa- 
w mniejszości i wyczekiwali aż ta mniej- 
większością się stanie, ale obecnie nie po- 
rzucą obecnej większości, do której przekona- 
Mami należą, aby się łączyć z centralistyczną 
mniejszością, która im zawsze wrogą była, zre- 
Sstą ministerstwo ma jeszcze sposoby wyjścia 
Š obecnej sytuacji z swojemi projektami ustawy 
„Wojskowej i administracji Bośnii. Pierwsza mo- 
że być na rok przedłużoną prostą 
Głosów, a i taką samą większością może być pro- 
Wizorjum dzisiejsze w administracji Bośnii na 
t trzy,przedłużone. Do roku zaś może nowa 
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POGLĄD KRYTYCZNY 


„Zaczerpnięte s nich wskazówki polityczne z 
a powodw prac Bolesławity, 
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Kazimierza Gregorowicza. 
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Znając usposobienie moralne członków To- 
"Wosgyytwa demokratycznego, łatwo można sobie 
wWwyobrazić ich gniew i oburzenie, skoro Tomasz 

alinowski za powrotem swym do Paryża, opi-. 
Gaj gg wolę usposobienie kraju i zrobił wnio- 

k o konieczności odłożenia powstania pa czas 
«późniejszy, którego nawet w przybliż<niu Die 
-Móżna było oznaczać. Wszystkie dotychczasowe 
gpodlady 1 rozumowania tej części emigracji, mla- 
sty być zrujnowane; wypadało wyznać omyłkę 
"wobec przeciwnego stronnictwa szydzącego z da- 
| sFEmnych usiłowan; do podobnej ofiary nie byli 

"adolni ówczesni przewódzcy demokratyczni, wy- 
Dadalo brnąć aż do końca po drodze błędnie 
"fytkniętej. Zamiar ten znalaał poparcie u wszyst- 
«ch prawie członków stowarzyszenia, chociaż 
'% różnych zapełnie pobudek. Poprzednicy nasi 
_ Ma wygnania, obok wielkich przymiotów, nie po- 


«še spokojem i cierpliwością, na przyjaźniejszy 

leg okoliczności. Nadzieja powrotu prędkiego 

0 kraju, tęsknota za swemi, niedozwalały li- 

i „Szyć się z żimnemi prawidłami rzeczywistości. 

r Rezewódzoy obiecnjący rychłe wyzwolenie ojczy- 

My, znaleźli ogólne uznanie; rozumowania prze- 
"<iwne ich wywodem, e 

"Botępione. Tomasz Malinowski dotychczas sza- 

| * powany i ceniony, ponieważ nie chciał pochle- 

o iać namiętnościom, postradał wpływ raz na za- 

is Waze, W łonie centralizacji demokratycznej, uka- 

„kaja Się nowy człowiek w osobie Ludwika Mie- 

osławskiego, którego przeznaczenie stawiło czas 


„USkiń, na czele ruchliwszych żywiołów krajo- pragnąć władzy; jeżeli czuje w sobie odpowie- i mader podejrzauej wartości. Tem bardziej Lu- 


i emigracyjnych. 
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| Me wszystkich kombinacjach tak miulsterstwa jak nich wyborach | 


8, a do ułożenia takiego projektu Izby PANÓW | 


We Lwowie, Wtorek dnia 21 
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|zawttać sytuacja i dzisiejszy obóz centralisty- Mowa Salisburego miana w piątek w Man- |prostą kupiecką praktyczność. Nie podzielamy 
+ czny rozpaść się może, Gdyby zaś i to nie na- |chesterze, © ile z jednej strony nadałą do pe-|howiem zdania Salisburyego, iż sojusz Austrji i 
Lwów d. 20. października. |stąpiło, to Rada państwa musi być rozwiązana | wanego stopnia piętno urzędowe wszystkim obie- |Niemiee „jest rękojmią pokoju i niezależnośsi 
` li nowe wybory rozpisane, a wtedy centraliści|gającym od paru tygodni pogłoskom o sojuszu ludów Europy." Bo, co się tyczy pokoju, torze- 
| (Dwa projekta adresowe. — Rola Polaków |stracą jeszcze więcej mandatów, niż przy7ostate |zaczepno-odpornym Austrji i Niemiec, o tyle z|czą jest przecie jasną, iż zarówno pod wzglę- 


drugiej strony rauciła nowy promień światła na|dem polityczuym jak i strategicznym nie w ba- 
tajemnice kongresu barlińskiego. Mowy tej nie | szalika Nowobazarskim, ale właśnie gdzieindziej 
posiadamy jeszcze w dosłownem. brzmieniu; A" powinna była Austrja oparcia przeciw 
wyciągów wszakże telegraficznych możemy już, Moskwie. Kongres berliński czyniąc Austrję 
poniekąd powziąć wyobrażenie o tonie, w jakim |spadkobierczynią dziejowego posłannietwa Polski 
ona była wypowiedziana i o charakterze, jaki|omylił się w kierunku i zamiast jej wskazać te 
jej sam Salisbury nadać usiłował, Przedewszyst: | geograficzne punkta, których sławę usankcjono- 
kiem więc uderza nag radość, z jaką minister | wały dzieje, popchnął ją na tory nowe, o któ- 
angielski wita sojusz Amstrji i Niemiec. „Dzien- |rych praktyczności bistorja nio powiedzieć nie 
niki twierdzą, powiada Salisbuty, że między może. Co się zaś tyczy „niezależności ludów", 
Austrją a Niemcami zawarty został sojusz od-|to przecież jest rzeczą śmieszną mówić o niej 
porny. Nie wiem, o ile twierdzenie to jest uza-|w chwili, gdy cała potęga, jaką ma Moskwa, a 
sadnione, jednakże zataić tego nie mogę, że dla cała obawa, jaką przed nią żywi Anglia, istnie- 
wszystkich tych, którzy pragną pokoju w Euro-|ją dlatego tylko, że Europa już dawno z pro- 
pie i swobody narodów, wiadomość ta, mówiąc |gramu swego wymazała to hasło, I tu właśnie 
słowami biblii, jest weselnem pąęsłaniem, jest |jest powód, dla którego nie z radością ale ze 
radosnem zwiastowaniem.* smutkiem czytamy mowę ministra augielskiego. 
Ażeby zaś uzasadnić to twierdzenie i wy-| Widzimy w niej bowiem, że Anglia jak dotąd 
kazać całą weselność owego zwiastowania, Sa- |tak i teraz posługiwać się będzie paliatywami i 
lisbury cofa się nieco wstecz, do czasów przed- |że w planach jej dzisiejszych nie ma ani jedne- 
kongresowych, i obszernie wyłuszcza swym słu- go haczyka, o który można byłoby zaczepić na- 
chaczom, iż w sprawie wschodniej nietylko mię- dzieję, iż przyjdzie wreszcie czas, kiedy Anglia 
dzy Anglją a Moskwą, ale między Moskwą a.|zrozumie, gdzie szukać należy radykalnego roz- 
całą Europą istniał antagonizm wyraźny. Zadne | wiązania sprawy wschodniej, i zkąd wydobyć 
mocarstwo nie życzyło sobie tego, aby Moskale | potrzeba naturalną siłę do stanowozego zniszcze- 
stali się panami półwyspu Bałkańskiego i trzy- | nia Moskwy. 
mali w swem ręku Konstantynopol, klucz Śród- 
ziemnego morza. Jędnakże traktat sanstefański 
wynosił Moskwę na ten szczyt pętęgi i rzucał 
pod jej stopy osłabioną Turcję. Žeby złamać ten 
traktat, zebrał się kongres, a żeby znowu raz na 
zawsze wyprzeć Moskwę z półwyspu, „Europa 
wydelegowała Austrją*. Owoż Austzji jest teraz 
zadaniem stać na straży pokoju ma półwyspie 
Bałkańskim. Ztąd naturalnie wypływa radość 
ministra angielskiego. Wyręczyć. się Austrją i 
spokojnie w Londynie przypatrywać się tema, 
jak na dalekim Wschodzie austrjackie bagnety 
bronić będą angielskich interesów, — toć przecie 
szczyt pomyślności dla gabinetu angielskiego. 
Atoli można jeszcze żywić obawę, że Au- 
strja nie zdoła sprostać swemu zadaniu. Prze 
ciw więc tej obawie występuje namiętnie 
Salisbury. „Austrja jest już sama przez się sil- 
nem mocarstwem, a nadto wypadki z ostatnich 
doj budzą w nas nadzieję, że Austrja nie będzie 
oidłosobnioną, gdyby zaatakowaną została. To za- 
markowanie, iż jedynie na wypadkach z ostat- 
nich dni opiera się nadzieja, że Austrja w ra- 
zie wujny z Moskwą nie będzie cłosobnioną, 
wskazuje wyraźnie, iź minister angielski nie o 
biecuje wesle pomocy angielskiej lecz tylko cie- 
szy się niepospolicie z sojuszu, który się zawarł 
między Austrją a Niemcami. a który zmusi 
Niemcy do bronienia Austrji. Nowa więc dla An- 
glii korzyść i nowa podpora jej bezpieczeństwa. 
Mając tedy tak wyśmienity parawan, sple- 
y z austrjackich i niemieckich bagnetów, a 


Baron Haymerle rozesłał do reprezentantów 
Austro-Węgier za granicą następujący okólnik, 
który jest niejako wyznaniem wiary politycznej 
nowego ministra spraw zagranicznych: 

J. e Mość raczył mianować mnie ministrem 
idomu cesarskiego i spraw zagranicznych. 
Głęboką przejęty wdzięcznością za tę zna- 
jmienitą oznakę zaufania naszego najdostojniej- 
szego Pana, nie taję sobie wielkiej odpowie- 
 dzialności, jaką przyjmuję na siebie z wysoką 
posadą, na którą jestem powołauy. Poczucie tej 
„odpowiedzialności jest tem żywsze we mnie, że 
poprzednikiem moim był mąż stanu, który od- 
dał tak znakomite usłnpi naszemu najdostojniej- 
szemu monarsze i mon:rchii, Uczucie, jakiem 
jestem przenikniony dla naszego najdostojniej- 
szego Pana, dodaje mi odwagi i pomocy w przy- 
padłem mi zadaniu. Pol ga ono na dalszem pro- 
(wadzeniu dzieła mego poprzednika. Udział jaki 
w niem brać mogłem, będąc obecny na kongre- 
isie berlińskim, może mnie uwolnić 0d szezegó- 
łowego oświadczenia, że ustąpienie hr. Andras- 
¡sego nie wprowadza żadnej zmiany w polityce 
|naszej. Nie chcę jednak, aby istniała jakakol- 
wiek wątpliwość, gdyż przekonany jestem, że 
nie mogę lepiej odpowiedzieć zamiarom Najj. 
cesarza i króla, ani lepiej służyć monarchii, jak 
trzymając się tej samej polityki, która w po- 
śród tak ważnych zmian zapewniła ojczyźnie 
naszej dobrodziejstwo pokoju i utrzymanie jej 
uroku. Kongres berliński uświęcił dobre poro- 
zumienie między mocarstwami. Utrzymać to po- 
rozumienie. utrwalić stan faktyczny, jaki stwo- 
rzył na Wschodzie, uwieńczyć uspokojeu.em 
przywrócenie pokoju, nadać bezpieczeństwo 
przemysłowi i handlowi, jest to jak sądzę, je- 
dnem z najszlachetniejszych zadań i poczytuję 
sobie za najcenniejszy z moich obowiązków pra- 
cować nad tem z całych sił. Maw nadzieję, że 
c. k. gabinet spotka na tej drodze zgodność i 
poparcie innych mocarstw. 

Czawać będę jak najtroskliwiej uad. utrzy- 
maniem honoru i godności monarchii i ubezpie- 
czeniem interesów naszych. W kwestjach, jakie 
z.jść mogą, powodować się zawsze będę duchem 
| pojednania, poszanowania praw i żyezliwem 
uwzględnieniem interesów innych, eo sami pra- 
gniemy równieź napotkzć u nich. Iauz=mi słowy, 
dołożę wszelkiej troskliwości, aby zachować i 
pielęgnować dobre stosunki z obcemi mocar- 
stwami. 

Odwołuję się do Pańskiego poświęcenia 
dla służby N»jj. cesarza i króla, prosząc Pana, 
abyś mi udzielił Światłej swej pomocy. Chciej 
Pan być pewnym, że niczego nie zaniedbam z dlon 


Korespondencje „Głaz. Narod.“ 


Wiedeń 18. pażdziernika 


A Rozmaite tutejsze pressy, blaty i zeitun- 
gi pogrążone w gorączkowy nastrój z powodu rze 
czy, których widownią jest przybytek prawodawczy 
w „bramie szkockiej“ rozpaczają o losie i przy- 
szłości państwa już nie tylko z powodu, źe kieruje 
niemi ręka Taaffogo a nie Schmerlinga lub Herbsta, 
ale także z przyczyny i wobec takiego wiernokon- 
stytneyjnego anachronizmu, że Polacy prezydnją 
w wszystkich niemal ważniejszych komisjach par- 
lamentarnych, a hr. Hohenwart jako autor adresu 
„Ji sprawozdawca komisji adresowej, będzie przema- 
wiać w imieniu ludów Austcji! Horribile dictu ! 
Ministrowie Taaffe, Korb i Chertek dali na posie- 
dzeniu komissji adresowej żądane od nich tłóma- 
czenia co do niektórych niejasnych lub wątpliwych 
ustępów mowy tronowej. Tłumaczenia te z wyjąt- 
kiem może odnoszących się do wniosków rządo- 
wych o zarządzie Buśnii t Heroogowiny, zadowo- 
lity w ogóle wszystkich członków komisji tak 8u- 
tonomicznych jak i  centralistycznych.  Kwestja 
zarządn okupowanych prowincyj na podstawie prze- 
dłożonego wniosku rządowego, nie będzie zbyt ła- 
twą do rozwiązania, ile że z chwilą pojawienia się 
jej, powstają przeciw niej głosy w obu połowach 
monarchii, mianowicie na Węgrzech, gdzie z wy- 
jątkiem jednego może ZEllenóra, wszystkie niemal 


większością ' 


"Aląduli odpowiedniego hartu ducha, do czekania | 


dnomyślnie prawie były i 


mej strony, aby pozyskać prawo do tego zaufa- | 
nia, jakiego tak słusznie używał mój poprze- | 
dnik, i nie odmówisz jej Pan zapewne dawnemu 
swemu koledze. | 

Upoważniając Pana, abyś zrobił użytek zj 
niniejszej depeszy, jaki uznasz za pożyteczny, 
korzystam z tej sposobności, aby Panu wyrazić! 
zapewnienie mego szacunku. 


Autonomiści do komi:ji koutrolowej długów 
państwowych z partji centralistycznej chcą wy- 
brać tylko jednego Dumbę. Z tego powodu par- 
tja wiernokonstytucyjna nie chce wchołdzić w 
ża lne kompromisy z autouomistami, nie może 
się bowiem kontentować jedynym głosem w tak 
ważuej komisji. 


| 


wieku zmarłym niedawno, który, bądź co bądź, 
nie zwątpił nigdy o przyszłości ojczyzuy, i wy- 
trwał aż do końca ma stanowiska uarodowem, 
 Względy te, 
zwyczajnym, byłyby aż nadto wystarczającemi 
dotuszanowania świeżo usypanej mogiły, przez 
zakrycie stron ujemnych, A uwydatnienie stron 
pięknych i godnych naśladowania. Ludwik je- 
dnak Mierosławski nie był człowiekiem pospo- 
htym ; zajmował stanowisko naczelne w r. 1846, 
przewodniczył demokratycznej części emigracji 
aż do ostatnich czasów, ostatecznie w r. 1863 
powołanym został na wysokie stanowisko dy 
ktatora, co jest najlepszym dowodem : że zmar- 
ły jenerał, przewodniczył niejako moralnie dwom 
pokoleniom wojującej Polski. Okoliczność ta ile 
z jednej strony jest wielce zaszczytną dla zmar- 
łego, o tyłe z drugiej, oddaje nie tylko jego 
czyny ale i uwydatniony przez niego charakter 
polityczny, pod surowy sąd bezwględnej krytyki 
historycznej. 

Wykrywając nader ważne niedostatki w je- 
go ustroju moralnym; wskazując błędy popeł- 
|nione właśnie z powodu tych niedostatków, za- 
'pobiegamy jednocześnie powtórzeniu jednych i 
„tych samych omyłek, dając w znaczeniu psycho- 
ilogicznem obraz prawdziwego męża stanu, zdol- 
|nego pokierować losami narodu polskiego. Tak 
liak dotychczas, tak i w przyszłości wydobywać 
będziemy prawidła z samego rozwoju wypadków, 
starając się © ile możności uwydatniąć powsze- 
chną myśl narodu, jako najlepszą wskazówkę 
' prawdy. a 
Już samo wejście Ludwika Mierosławskie- 
go, do składu centralizacji demokratycznej, w oko- 
lieznościach powyżel , opisanych, było dowodem 
a palimy: wielkiej lekkomyślności, umysłu 
płytkiego i nader powierzchownego, a ostate- 
cznie gorącej miłości władzy, i chęci osobistego 
wyniesienia się. À 

Miłość władzy, chęć osobistego wyniesienia 
się, tak jak wszystkie inne namiętności właściwe 
ezłowiekowi, odpowiednio do nadanego im kie- 
ranku, zasługują na pochwałę lub potępienie, 
gdyż drzewo cenionem jest wedle owców jakie 
wydaje. Człowiek z wyższem prawdziwie na- 
maszczeniem nietylko może, ale powinien za-; 


l dnie siły a zarazem widzi możność spełnienia 


este- dzieł wielkich, pożytecznych dla całego narodu. | władzę z wielką ostrożnością, ponieważ 
bry „wydać sąd > bezwzględny supełale, o osło- W takim razie usuwanie się od spraw publioz-|byó:naoselaym wodzem przyszłego powstania. 
è mJ śeóty yv'ą- p.” «= 19 KŁ] i z PŁ p. T? 


oddzielający Moskwę ođ reszty Europy, mini- 
ster angielski śmiało i odważnie, o wiele śmie- 


dziepmki, oświadczają się przeciw projektowi jako 
zagrażsjącemu konstytucji i podstawom dualizmu 


XVII. Rok. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuję: 

We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.“ 
Plac Halicki w pałacu W. Ulanieckicn. Ogło- 
szonia w Paryża przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rue Clément, 4, Paris, 
prenameratę zai pułkownik  Raczkow- 
ski, Faubourg  Poissonniere 88.; w Wiednia 
pp. Haasenstein et Vogler, nr. 10 Walfischgasm. 
À. Cppeiik Btadt, Btnbenbastei 2., Rotter et Cm. 
I. Riemergasse 13 G.L., Daube et Cm. I. Wa- 
ximilianstranso 8.; w Frankfurcie nad Menem w 
Hambur . Haasenstein et Vogier. 

OGŁÓBZENIA przyjmują się za opłatą G ont. 
wd miejsea objętości jednego wiersza drobnym 
drakiem. Listy roklamacyjnc mnieopieczętowane 
mie uegują frankowanin. Manuskrypta drebor 
ie xwracają Glę, lecx bywają niszozcne. 


"objęciem urzędowania przez br. Haymerlego, uci- 
| chly tutejsze głosy o dziejach Ballplacu, a nato- 
(miast tam żywiej odzywają się głosy zagraniczne 
nietylko już o polityce samejże Austeji, ale o kom- 
binowanej polityce Austrji z Niemcami, opartej 
jakoby na podstawie formalnego, axwięc apisanego 
i podpisanego przymierza odpornego, jakia przecież 
miało przyjść do skutku podczas pobytu Bismarka 
w Wiedniu. 

Porozumienie więc Austrjj z Niemcami na 
polu eksaomicznem i handlowam, do jakiego się 
zaraz z początku otwarcie przyznawano, przechodzi 
teraz niespodzianie i w niejasnych zarysach na 
polityczne; a coraz częściej odzywają się o tam 
już nie same tylko pisma angielskie, ala i mężo- 
wie stauu Albionu, jak niedawno Salisbury na 
bankiecia w Manchester, wyprawionym na cześć 
jego przez konserwatystów z Lancashire, Jakie i 
z której strony niebezpieczeństwa ma to przymie= 
rze w obronie pokoju europejskiego odpierać, o tem 
zbyt ogólnikowe krążą tylko pogiądy ; książę Bis: 
mark zaś miał tu poruszyć wiele kwestyj, nawet 
niebędących obecnie na porządku dziennym, byle 
tyłko zainteresować Austrję. Jedno tylko zdaje 
się być pewnem, to jast, że w celu przyłączenia 
się zostawiono Anglii na oścież furtkę otwartą 
w tem może przekonaniu i nadziej, że bar- 
dziej i skuteczniej od pokojowych oświadczeń ka. 
Bismarka, uda się Anglii uspokoić Francję a w 
razie danym pozyskać ją do spółki w straży nad 
spokojem europejskim. Ewentualuość tę przyjmują 
dość chłodno dzienniki francuskie, a jeden, z nich 
Liberté pisze: Byłoby bez wątpienia do życzehią 
by Francja była w położeńiu przyłączenia się do 
politykiż pokojowej, której nowi sprzymierzeńcy nie- 
zawodnie przestrzegać) będą, starając się zarazem 
wzmocnić dzieło traktatu berlińskiego. Nie wybiła 
jednakże jeszcze godzina na to; a rany nasze zbyt 
nam jeszqze dokuczają, ażeby z poświęceniem da- 
wnej nienawiści na korzyść cywilizacji, związek 
anglo-saskich, łacińskich i germańskich ras, zwią- 
zek jedynie rozsądny i jedyny mogący zapewnić 
w przyszłości spokój i postęp, mógł być zawarty. 
Do owej chwili musimy się ograniczać na skupia- 
niu i na bacznem śledzeuiu wypadków w naszem 
sąsiedztwie. W jednym tylko punkcie nie możemy 
pozostać na uboczn, tj. w punkcie, który zbliżu ku 
sobie zachodnią i Środkową Europę. Mamy tu na 
myśli ekonomiczne sprawy. Polityczne przymierze 
będzie jeszcze dlugo niewykonalnem; handlowe 
natomiast nie pozostawia nie, ćoby się z ńaszym 
patrjotyzmem nie zgadzało. Sprawa th zasługuje 
na uwagę, chociażby z powodu błegiego wpływu, 
jaki solidarność interesów - wywiera na narodowo 
wościowe namiętności. > , 

Przemów ienie-  Salisburego wytyka granicę 
Moskwy na Wschodzie, której pod grozą wystą- 
pienie sprzymierzonych ze stanowiska odpornego, 
przekroczyć nie będzie mogła. Pod tym względem, 
pierwsze publiczne oderwauie się publiczne mini- 
stra obecnego w sprawie zjazdu wiedeńskiago, mie 
pozostawia pod względem jasności nic prawie do 
Życzenia, a w zamilczeniu o najgłówniejszych czyn- 
nikach tegoż zjazdu zaciemnia jeszcze bardzie 
jedną tegoż stronę, t. j. ustąpienia hr. Andrassego 


gdyby przyszło mówić o człowieku | 


Kiucz sytuacji i rozstrzygnięcie tej sprawy spoczy- 


lej i odważniej niż kiedykolwiek dotąd, wystę- 
wa w rękach stronnictwa autonomistycznego, które 


puje przeciw caratowi. Dwa zatem uczucia, I 
sympatja ku Austiji a głęboka nienawiść ku |za inicjatywą polskich posłów skłoni się prawdo- 
Moskwie, nadają ton i barwę jego mowie. Bodaj podobnie do upoważnienia rządu do prowizorjum 
nawet, że to ostatnie uczucie szczerzej wyłania w Bośnii i Hercogowinie na przeciąg dwóch do, berlińskiego, 
się i głębiej w sercu angielskiego ministra zap aś- trzech lat. 

ciło korzenie. Owoż przyklasnęlityśmy z całego Komisja adresowa Izb? panów, przystąpiła już 
serca temu uczuciu, gdyby nas nie oziębiała ta 'do pierwszych rozpraw nad adresem, wypracowa- 
praktyczność, z jaką Anglia daje tylko na sło- |nym i przedłożonym jej w projekcie przez spra- 
wach folge swej nienawiści, w gruncie zaś cie- |wozdawcę p. Hasnera. Sprawozdawcą mniejszości 
szy Się z tego, że nie ona, ale kto inny wyłle- będzie hr. Tbun, Co się w ogóle tyczy adresów 
wać będzie krew swoją dla poskromienia pół- |obu Izb, to czyni hr. Taaffe wszelkie starania, by 
nocnego despoty. adres Izby panów zbliżał się ile moźności treścią 

Qziębia zaś ona tembardziej, że nie widzi- ,i duchem do adresu Izb deputowanych. - 3 

my w niej głębokich politycznych poglądów, ale Z wyjazdem hr. Andrassego do Terebas i z 


w chwili, kiedy na podstawie zawartego z Niemca- 
mi przymierza, polityka jego z mglistych zarysów 
w rzeczywiste przejść miałą sposobność. Niezałat- 
wionych spraw, datujących się z czasów traktatu 
w których Moskwa, od czynnego 
wmieszania się wstrzymać się nie będzie mogła, 
a w każdym razie wstrzymać się nio zechce, jest 
jeszcze niemało, które łatwo mogą dać powód do 
wprowadzenia ukłądów wiedeńskich w czyn. Tak 
n. p. dowiadujemy się z najautentyczniejszego bo 
urzędowego Źródła w Bukareszcie, że agitacje 
antiżydowskie a właściwie antidynastyczne w Ru- 
muuii podtrzymują i szerzą ajenci i emissarjusze 
moskiewscy, z którą to agitacją w bliskich zostaje 
stosunkach książę Grzegorz Sturdza, nieprzebłagany 


| 
[Najprostsze zaś przepisy taktyki i strategii, waczne, Twierdzenia jednak swe daje tak szu- 
10- | wskazują konieczność układania planów wojen- mnie i z taką pewnością, że z łatwością mógł 
wajca pociągniętym być winien do „odpowie- | nych, odpowiednio do sił jakiemi będzie można otumanić umysły nieprzyzwyczajone do głębszej 
dzłalnożaj przed obecnemi i”przyszłemi pokole- rozporządzać. Dobry jenerał nie stacza bitwy, | krytyki, i biorące z łatwością szych połyskujący 
niami. Takich winowajców znajduje się więcej j jeżeli nie widzi danych prowadzących nieomyl- | za prawdziwy kruszec drogocenny. 
aniżeli przypuszczamy; smutny to dowód małe- nie do odniesienia zwycięztwa; podobnież mąż W tej jednak epoce zaszła ważna w wyo- 
go poczucia obywatelskigo w naszej narodowo- łączący w swej osobie przymioty prawego oby- | brażeniach Mierosławskiego. Aż do roku 1848 
ści. Zbywa na kierownikach odpowiednich, sko:  watela i zdolnego polityka, nie zażądał od na- uważał on bardzo słusznie w Polsce żywioł 
ro narół zostający w upadku, nie może wyna- rodu ofiary krwawej, jeżeli nie posiada umysło- | szlachecki za główną podstawę prac politycznych. 
grodzić usług sobie oddanych. Nie smućmy się. | wej pewności dojścia do zamierzonego celu. Gorliwsi nawet demokraci zarzucali mu pewne 
Jakby dla utrzymania równowagi, narody po- Ludwik Mierosławski nie sięgał tak daleko odstępstwo od zasad, i zbytne łączenie się, jak 
tężne i szczęśliwe, nie mogą się opędzić od o-i myślą: zajęty swoją tylko osobą, wejście do, mówiono, ze szlachetczyzną. Od r. jednak 1848 
sób chcących niemi rządzić. Każda znich poda-; składu centralizacji, uważał za pierwszy szcze-,następnje zupełny zwrot w wyobrażeniach Mie- 
je się w charakterze zbawcy, kiedy nie ma z ni- bel przyszłego wyniesienia się. Cheąo zwrócić rosławskiego. W tej epoce powołanym został 
kąd najmniejszej groźby, a tem mniej niebez- | ogólną uwagę na swoją osobę, schlebia ówczes- | niespodzianie zupełnie w Wielkiem księztwie 
pieczeństwa. Nie zbraknie zatem i nam na lu- nemu usposobieniu współtowarzyszy, okazując Poznańskiem do snucia dalszego wątku wypad- 
dziach w niedalekiej może przyszłości, chcących ; się większym niż oni zapaleńcem. ków dziejowych. Okoliczność ta wykryła całą 
nas ratować, skoro już samo dzieło wyzwolenia, Niepodobna opowiadać, choćby w najwięk- jego nieudolność. Twórca fantastycznych obra- 
będzie spełnionem. (szem streszczeniu, przebiegu ważniejszych wy-|zów na polu historji, polityki i sztuki wojsko- 

Do grona jeszcze więksych winowajców, Na-; pądków politycznych w życiu Mierosławskiego. | wej, okazał największą nieudolność, skoro tawe- 
leży zaliczyć tych, którzy władzę i naczelne; Opracowanie poświęcone temu przedmiotowi by- | zwanym został na pole czynu. Żywioły szlachec- 
stanowisko w usiłowaniach zmierzających do łoby nadzwyczaj pożądanem; : ze: względu je- kie, jako niewątpliwie najwięcej wykształcone, 
odzyskania niepodległości, uważają jedynie za |dnak na obrany przedmiot zniewoleni jesteśmy, pierwsze oceniły istotną wartość wielkiego wo- 
środek do osobistego wyniesienia, i zwrócenia pomijać wiele szczegółów, dążąc głównie do wy-j dza. Nastąpiły nader żywe spory piómienane; naj- 
na siebie ogóluej uwagi. | dobycia myśli ogólnej, z pośród różnorodnych | więksi zwolennicy Mierosławskiego, opuścili go ; 

Ludzie tego rodzaju, robią sobie prawdzi- | wypadków. wrócił on ostatecznie do ch goryczą i 
wą igraszkę z ìosn narodu. Najważniejsze zapy- | Dziesięcioletuia praca Towarzystwa demo- nienawistną większą niż E ę A nę 
tanie, dotyczące przyszłej drogi postępowania, |kratycznego nie wydała spodziewanych owoców.| „,_ Jeko człowiek prózny A R af kę 5 
zdolnej doprowadzić do celu zamierzonego, naj- Wybnch powstańczy, oznaczony na rok 1846 nie Pwy w skrytościach pa ki ra ps ah ak 
mniej ich obchodzi; im chodzi o to tylko, aby | powiódł się, nie przyszło nawet do walki zbroj- |7607% Własnego naten ranit ch f y łości 
nie kto inny tyłko oni stali na ozele narodu; nej; naród polski w ogólnem znaczeniu zacho- i ustrzedz się od I o] Asib anid ci 1, 
jakie zaś z tego względu wynikną następstwa, | wywał postawę bierną i wyczakującą. Łańcnchy | | SzyStkie jego ik Tooni tręczne Ra) 
rzecz zupełnie podrzędna, niegodna bliższego |njewoli nietylko nie pękły, ale nie były wstrzą- |*J?5 jedynie e kajas a a powod A p 
zastanawiania się. Dążąc da władzy, uważanej śgnięte. Ludwik Mierosławski jednak dopiął p] a +, e 1048 3 Grube tomy n fest. 
nie jako środek tylko cel, usiłują achlebiać celu, chwilowo oczy całej Europy zwrócone były |Postępownaą Twoją wielkość i ciężar popałejy” 
stronnictwu mogącemu wynieść ich na stano- iku jego osubie, on gam w przemówieniu do sądu |2v/, "ax siebie błędów wiki 13 R, Or 
wiska naczelne; uwydatniają przeto zapatrywa- | berlińskiego, skazującego go na karę śmierci, A oh osób. Foliały ta alezrosnmisżediwa i i 
nia zgodne z chwilowemi wyobrażeniami więk- | po długich cierpieniach więziennych i samotnem m wtajemniczonych bliżej R y 5 
szości, choćby te oparte były na najbardziej rozmyślaniu, daje dowody niezwykłej mu pod-|S7 6 wach J. w stan rzeczy, pra- 

, D k 3 _|wdopodobnie nie przekonały nikogo. Ostatecznie 

błędnych podstawach. | niosłości ducha, których to objawów niedostrze jednak Mierosławski był zadowolonym; stano- 

Do liczby ludzi tego rodzaju, zniewoleni gamy więcej w dalszem jego postępowania. | |wisko fecon wet ne.» Taa sda, y- 
jesteśmy zaliczyć Ludwika Mierosławskiego. | Gdyby działalność polityczna Mierosławskie- y pr 

| 


nych, przenoszenie własnego pokoju nad dobro 
kraju, jest ciężkim grzechem, za który wino- 


Zgodzenie się jego na powstanie bez sprawdze- |go była skończoną w r. 1846, w takim razie chwianem, ale nie zrujnowanem; jako dawny 
nia, o ile sprawozdanie Tomasza Malinowskiego |sumienny historyk zniewolonym byłby do pe- 
było prawdziwem lub błędnem, dowodziło nad- wanego pohłażania; w braku danych, zdolnych 
zwyczaj powierzchownego zapatrywania się i jusprawiedliwić klątwę dziejową, rzuconą na gło- 
chęci błyszczenia, choćby pożyczanem światłem wę wielkiego winowajcy. 

Mierosławski jednak przeżył rok 1846 i 
dwik Mierosławki obowiązanym był ujmowaćj1848 wśród ciszy politycznej, zajęty był pisa- 
miał niem pc swojemu bistorji powstania s r. 1880, 
'w której rozwija pomysły strategiczne dosyć dsi- 


choć nieszczęśliwy wódz dzierżył on sztandar 
niepodległej Polski, a dzierżył jedynie dlatego, 
ponieważ zbywało na odpowiednim ochotniku. 
któryby go chciał wytrącić x nieodpowiednich 


dłoni, i 
(C d.n.) 


paratysta i wieczny pretendent do mitry hospo- 
dara mułtańskiego. Zaślepiona opozycja Izby depu- 
towanych idzie mu bezwiednie na rękę, uniemożli- 
wiając rewizję konstytucji i załatwienie kwestji 
żydowskiej. Spodziewać się wprawdzie należy, że 
rząd Bratiana-Boreski będzie miał dosyć siły i 
taktu do zażegnania grożącego niebezpieczeństwa ; 
w każdym jednakże razie wypada ościennym 
z Rumunią Austro- Węgrom śledzić baczniej niż 
dotychczas źródło i objawy tegoż niebezpieczeństwa. 

Z drugiej strony stara się Moskwa ocieplić 
oziębłe chwilowo stosunki swoje z Belgradem. Za 
jej to poradą i ośmieleniem, przyjmował ks. Milan, 
pomimo protestu posła tureckiego, w oficjalnej 
audjencji, dra Kirovitsa, bułgarskiego ajenta dy- 
plomatycznego i nadzwyczajnego posła księcia 
Aleksandra, któremu według traktatu berlińskiego 
ani ajentów ani posłów za granieą utrzymywać nie 
wolno. Z resztą jest wiele kwestyj, jak: Arab- 
Tabii, rumelska i grecka i t. p., które dostarczają 
Moskwie ciągłego materjału do wichrzenia, a choć 
takowe nie jest wystąpieniem zaczepnem, o jakiem 
wspomina hr. Salisbury; niemniej przeto mogłoby 
jednakże a nawet powinno spowodować sprzymie- 
rzone państwa i rządy do przewidzianego obronne- 
go przeciwdziałania. 


Z Niemiec d. 17. października. 


Trzydziestoletniej rocznicy, która na dzień 

ejszy przypada, nie możemy pominąć mil- 
czeniem. Dzień 17. października r. 1849 umarł 
w Paryżu śmiercią przedwczesną F ryderyk 
Szopen. Radość i smutek budzą się w sercu 
naszem na to wspomnienie. Cieszyć i szczycić 
się nam trzeba z tego, że geniusz ten potężny 
nazwać możemy naszym; żalem nas napełnia 
śmierć jego przedwczesna. Szopen i Słowacki, 
wszakżeż to dwa wielkie duchy w porozbioro- 
wym ojczyzny żywocie, odznaczające się niepo- 
rówuaną twórczością, bujną, wszechpotężną fan- 


tazją I A> | 
asnęli oni nie dożywszy tego wieku, 
W którym ścisłym sztuki przepisom  posłuszną 
się staje wyobraźnia. Niestety rychło, za rychło 
przyszło nam złożyć laurowe wieńce na ich 
grobach. . . . . 

Numer niemieckiej lipskiej Ilustrirte Zeitung 

Z dnia 18. października r. b. uczci pamiątkę 
ierci naszego kompozytora portretem jego 

zdjętym dnia 18. października 1849 roku z łoża 
lerci i odpowiednim artykułem. | 

Z dniem dzisiejszym kończy się i monopol 
dotychczasowych nakładców na utwory Szopena. 
„Breitkopf i Haertel w Lipsku“  przysposobili 
już dwa tanie ludowe wydania. Tak muzyka 
Szopena wedrze się i do uboższych mieszkań, 
szerząc harmonijnemi dźwiękami sławę imienia 

ego. A 

Ale od wspomnień o swoich, do dziejów ob- 

cych przenieść się nam trzeba. 
_ Uwaga Niemiec zwrócona dzisiaj na Bawa- 
cję. Rozpoczęły się już obrady nad owym niesz- 
Częsnym podatkiem o słodu. Płaciły dawniej bro- 
wary po 4 marki od jednego hektolitra; rząd 
postawił naprzód wniosek, aby podatek ten pód- 
wyżazyć o jedną markę, w ostatniej chwili prze- 
eiea namysli? się i zażądał od Izby bawarskiej 
uehwalenia podatku — nie po 5 marek od je- 
dnego hektolitra — ale po 6 marek. — | 

Jeżeliby zaś posłowie na to zgodzić się nie 
mieli, to odgraża się szanowny minister finan- 
sów podwyższeniem podatków stałych o 60 lub 
80 procent. Tandem tedy niedobór państwowych 
kolei kelaznych pokcyją piwowarzy. 

Tak się dzieje w Bawarji; o podobnych 
manipulacjach donosić nam nieządłago wypadnie 
z Saksonii, z Wirtembergii i z Pras. W budże- 
tach niemieckich świeeą bowiem wszędzie nie- 
dobory ! 

Wspomnieć też możemy, bo rzecz to zajmu- 
jąca, o procesie, który zakończył się temi dnia- 
mi w Królewou. 

Podczas wyborów do parlamentu niemiec- 
kiego, po zamachach Hódla i Nobilinga, rozrzu- 
cano w okolicy Królewca broszurę, w której czy- 
tać było można: 200 milionów marek nowych 
podatków. Ludu, miej się na baczności, bo za- 
mierza rząd nowe nałożyć podatki itd. Pewien 
landrat obarzony tem pismem, oddał je proku- 
ratorowi, ale prokurator nie uważał sam za sto- 
sowne, aby proces wytaczać. Uczynić to dopiero 
musiał z nakazu naczelnego prokuratora. Atoli 
w pierwszej instancji uwolniono obwinionego, 
ponieważ (opiewa wyrok sądowy) rząd rzeczy- 
wiście wnioskami swojemi, w parlamencie sta- 
wianemi, żądał znacznego podwyższenia podat- 
ków miestałych. Apelowała prokuratorja, ale i 
w drugiej instancji przyznano autorom broszury 
słuszność i nie znaleziono w nich winy żadnej. 

, Książę Bismark poluje tymczasem w Barci- 
nie, używa pory jesiennej i na posiedzenia Izby 
pruskiej nie zjedzie do Berlina. Po myśli jego 
dzieje się w Prusiech. Zaprzeczyć temu trudno. 


"m 
Prayigeie Siomiradzkiego wo LWOWIE. 

Na świetnie udekorowanej ścenie, którą 
przedłażono pomostem do czwartej loży parte- 
rawej, zebrali się w sobotę wieczorem uczestni- 
cy bankietu w liczbie bardzo | ec Wszy- 
stko, czem gród nasz szczycić się może, było 
reprezentowańe : Członkowie Wydziału krajowe- 
go. radni miasta, profesorowie uniwersytetu i 
szkół średnich, osobistości wybitne w zawodzie 
finansowym, literaci, artyści, akademicy, rze- 
mieślnicy, słowem wszystkie klasy społeczeń- 
stwa wzięły serdeczny udział w tej wspaniałej 
aczeiea na © naszego znakomitego gościa. 
Wszystkie loże parterowe, pierwszego i drugie- 
go piętra zajęły damy w strojach balowych. 
Znaczna część uczestników bankietu wystąpiła 
w wspaniałych strojach narodowych: różnoko- 
lorowa kontusze i żupany malowniczo urozma- 
icały tłamy biesiąadników. Około godziny wpół 
do szóstej wszedł przez salę redutową Siemi- 
radzki w towarzystwie prezydenta miasta, po- 
witany u wstępu przez członków komiteta wy- 
konawczego. Chór męzki Towarzystwa muzy- 
cznego pod dyrekcją p. Mikulego przyjął go w 
salach redutowych kantatą Mendelsohna. „Do ar- 
tystów.* Znakomity ten utwór na chór męzki, i 
kwartet solowy z towarzyszeniem instrumentów 
blaszanych wykonany został z artystyczną pre- 
cyzją, której nigdy nie brak, gdy batutę dzie- 
rzy dłoń tak wypróbowana, jak p. Mikulego. 
Siemiradzki ze wzruszeniem podziękował dyry- 
gentowi i wszystkim członkom chóru za tę pię- 
kuą owację, zwracając uwagę na nierozerwalny 
związek, który łączy wszystkie sztuki piękne w 
jeden wspaniały wieniec. poczem wszedł do zali 
biesiadnej, gdzie zajął pierwsze miejsce przy 
środkowym stole, przy którym zasiedli zaa- 
komitəsi biesiadnicy. Wśród dźwięków kapeli te- 
atralnej rozpoczęła się uczta, urządzona pod ka- 
żdym względem wzorowo. Menu było wyborne, 
a służba wyśmienicie zorganizowana spełniała 
swe obowiązki ku powszechnemu zadowoleniu. 
Pierwszy toast wniósł prezydent miasta p. Ja- 
aiúski w tych słowach : 


Prezydent p. Aleks, Jasiński. Żywotność 


ki Opatrzności naród polski, mimo obecnego swe- 
go stanowiska politycznego, przy wykazaniu 
swoich sił żywotnych, śmiało mierzyć się może 
z każdym cywilizowanym narodem. (Brawa.) 
Tak jak w walkach o zachowanie bytu narodo- 
wego historja wskazuje na świeczniki narodu, 
na bohaterów, — tak na polu literatury i sztuk, 
dzieła mistrzów polskich ogólny wzbudzają po- 
dziw, przy konkurencji odnoszą palmę zwycięz- 
twa, i zmuszają i wrogów naszych do uznania 
żywotności narodu polskiego. (Oklaski). 

Do tych wybrańców narodu, co podnoszą 
chwałę jego, należysz i Ty przezacny nasz go- 
ścia! Do aureoli mistrza sztuki, jaka otacza 
skroń twoją, dodałeś blask jasny, przez dar 
znakomity, ofiarowany do umieszczenia w Su- 
kiennicach krakowskich. Twoje „Świeczniki 
chrześciaństwa* zostaną wiecznym pomnikiem 
Twej chwały, (oklaski), a kto zwiedzać będzie 
muzeum narodowe w Sukiennicach krakowskich 
ten przy uwielbieniu mistrzowstwa w sztuce, 
musi ugiąć ezoła przed ofiarnością Twoją, przed 
wielkim patrjotyzmem Twoim! (Grzmiące okla- 
ski.) Cześć ci zacny Panie, a ponieważ i mia- 
stu naszemu przypadł ten zaszczyt, że może 
cię ugościć w murach swoich, więc pozwól bym 
w imieniu tego miasta, wzniósł toast na cześć 
Twoją. Niech żyje Henryk Siemiradzki! Okrzy- 
ki: Niech żyje! (Oklaski). 

Henryk Siemiradzki: Więcej nawy- 
kłem do władania pędzlem niż słowem, i wy- 
baczcie panowie, że pod natłokiem uczuć i wra- 
żeń, których doznaję w przeciągu dni ostatnich, 
nie potrafię i nie mogę tak odpowiedzieć, jakby 
się należało. Jak głęboką jest moja wdzięczność, 
odczujecie to zapewne panowie łatwo, zapomocą 
intuicji, postawiwszy się na chwilę w mojem 
położeniu. Zrozumiecie, że dar, który złożyłem 
dla kraju, nie zasługuje na taką nagrodę, jaka 
mię spotyka. (Zewsząd zaprzeczenia.) Tak jest 
panowie, jestem przeświadczony głęboko 0 tem 
co mówię. Są obowiązki, inne, ciche, na pozór 
nie tak może wiele mające rozgłosu, mniej się 
wynagradzające natychmiastowam uznaniem serc 
ziomków, których spełnienie jest daleko tru- 
duiejszem, a jednak szczytniejszem. 

Ta nagroda wasza aż nadto mię wynagra- 
dza, upadłbym pod ciężarem wdzięczności jaką 
czuję w chwili obecnej, gdyby mię nie podtrzy- 
mywało uczucie szczęścia, którego doznaję, wi- 
dząc jak głęboko dojrzała w naszem społeczeń- 
stwie myśl, że sztuka nasza ma wielkie po- 
słannictwo do spełnienia. (Oklaski.) To prze- 
świadczenie o konieczności sztuki w naszym 
kraju, to przeświadczenie o tej roli społecznej, 
którą sztuka raasi u ñas odegrać, was panowie 
ta zgromadziło. Spotkać się z tak dojrzałem 
przekonaniem o konieczności sztuki dla kraja, 
to wielkie szczęście. To szczęście po raz pier- 
wszy spotyka mię we Lwowie, a zatem w imię 
przyszłych losów sztuki, w imię jej posłanni- 
ctwa, w imię konieczności sztuki dla narodu, i 
tej roli Którą sztuka w przyszłości u nas może 

egrać, pozwólcie panowie, że wzniosę toast: 
za pomyślność i świetność grodu, z4 szczęście i 
zdrowie jego mieszkańców. (Grzmiące oklaski.) 

Leszek hr. Borkowski. Wobec na- 
tchnionych utworów artystycznych i patrjoty- 
ceznego nastroju dostojnego gościa co nas dziś 0- 
beenością swoją zaszczyca, łatwo jest pojąć, że 
są wysokoście, których nie można ani piórem 
zmierzyć, ani nawet lotnem słowem dosięgnąć. 
Tak żeglarz nadpowietrzny wzbiwszy się jak 
można było najwyżej, kędy skrzydła balonu o- 
mdlały, widzi, że gwiazda, do której zmierzał, 
jest jeszcze bardzo daleko. Tam, tam, ponad o- 
błoki, na samym szczycie błękitu objawia się w 
całym blasku wielka potęga sztuki, kiedy w jej 
imię jeden człowiek mógł uczynić dar narodowi, 
godny wielkiego narodu | (Grzmiące oklaski.) 

Dar ten nazwano po ziemsku darem królew- 
skim, — ależ panowie, gdzież są ci króle zdol- 
ni daru takiego ? (Brawa.) Nie jest że to ujmo- 
wać dawcy a królem dodawać? To dar geniusza, 
który jest większy nad trony, wszechmocniejszy 
niż władcy ziemi, bo skroń jego opromienia ko- 
rona niebiańska. (Oklaski.) Wiem, (mowca zwra- 
ca się do H. Siemiradzkiego) że do wieńców u- 
witych ręką Opatrzności, nie przydadzą się ludz- 


kie ozdoby i kadzidła, ale sława, którą nasz na- | 


ród odziedzicza po Tobie, wystarczy dla wszyst- 
kich, będzie rozkoszą i podziwieniem najpóźniej- 
szych jeszcze pokoleń. Taki jest rodowód bogów 
Helikonu1 

Widzieliśmy jego arcydzieło, dotknijmyż się 
jego dłoni, bo trzeba nam będzie dać naoczne 
świadectwo rzeczywistości, aby potomni nie po- 
liczyli jej między myty. Gdyby duch nie miał 
przyrodzonej nieśmiertelności, jużby ją czynem 
takim stworzył i zdobył. (Oklaski.) 

Jenialne utwory pędzla mają tę twórczą po- 
tęgę, że najodleglejsze okresy czasu, najrozmait- 
sze okoliczności skupiają żywcem w jednej chwili 
objawienia. Po jednej stronie „Bitwa pod Gran- 
waldem*, drugiej „Świeczniki Chrześciań- 
stwa“, oto dzieje narodu ukrzyżowanego ! (Okia- 
ski.) To jego przeszłość, niestety i teraźniej- 
szość, ale nie przyszłość, bo naród żyć 
będzie, który misł takich artystów! Szczęśliwi 
Lo którzy mają takie serce dla narodu! 
Tylko sztuki piękne są w stanie tak świątecznie 
przystroić duszę i zapalić na ołtarzu ojczyzny 
nie dające się zgasić pochodnie ofiarne. (Prze- 
ciągłe oklaski.) Nie są to pochodnie Neronów, 
tylko pochodnie Siemiradzkiego — niech kwitną 
sztuki, niech żyje Siemiradzki! (Oklaski. Okrzy- 
ki! Niech żyje! i 

Henryk Rodakowski. Po tak poważnych 
i wymownych głosach nie śmiałbym przemówić, 
gdyby mi nie przypadł miły zaszczyt powitania 
cię imieniem artystów lwowskich. Witam cię z 
radością i z głębi serca! 

Któż lepiej, jak my artyści umie  podzi- 
wiać twój pyszny talent, któż goręciej cię u- 
wielbiać może jak właśnie ci, co z paletą i dłu- 
tem w ręku dążą i pną się do tego szczytu, na 
który ciebie skrzydła twego geniuszu zwycięzko 
zaniosły. (Brawa.) 

Kiedy „Pochodnie Nerona" tryaumfalny swój 
pochód po Europie odbywały, to każde polskie 
serce dumnie w piersiach biło; a gdy hojną my- 
ślą niesiony, pyszny dar zrobiłeś krajowi, i o- 
kazałeś duszę tak wzniosłą, jak masz talent 
wspaniały, to do łez nas wzruszyłeś i zdobyłeś 
miłość całego narodu. (Grzmiące oklaski.) U 

Twoje więc mistrzu, imieniem artystów pi- 
ję zdrowie, którym się szezycimy, którego po- 
dziwiamy i którego kochamy. 

Żyj długie lata i twórz mnogie arcydzieła, 
by świat jeszcze dłngo w tobie podziwiał wiel- 
kiego polskiego malarza! (Przeciągłe oklaski. 
Wiwaty: niech żyje!!!) 

, Henryk Siemiradzki: Panowie! Za- 
bieram głos pod wrażeniem dopiero co odbytych 
w Krakowie uroczystości. O mury Krakowa obiło 
Bię imię człowieka. który przez pół wieku uczył 
nas pracy, przykładem i książką uczył nas czuć i 


narodu ocenia się wedłag stopnia cywilizacji, 
jaki tenże zajmuje, — według rezultatów jakie 
wykaże na polu literatury, sztuk pięknych. Dzię- 


; myśleć, myśli nasze i uczucia w czyn wprowa- 
dzać. Imię to obiło się i o mury Lwowa, cały 
kraj był pod wpływem magicznego imienia Kra- 
szewskiego. Nic więc dziwnego, że i w tej chwili, 
w chwili tak doniosłej imię Kraszewskiego, jego 
wielka zasługa dla kraju towarzyszy myśli mojej, 
i ciągle tkwi w mem sercu. Pozwólcie więc Pa- 
nowie, że wniosę ten toast na cześć wielkiego nie- 
obecnego patrjarchy piśmiennictwa naszego. (O- 
klaski). 

P. Lówenstein: Panowie! dzieje ludz- 
kości truyjakiego rodzaju wykazują nam męczeń- 
stwo. Męczeństwo za wiarę, męczeństwo za wie- 
dzę i piękno — i męczeństwo, za wolność, za 
narodowość. Na pobojowiskach tego męczeństwa 
legli najlepsi synowie narodu, ciernistą jego drogę 
znacząc strumieniami najszlachetniejszej krwi. 
Krew ta zebrana utworzyłaby wielkie morze, któ- 
rego szumiące fale poduiosłyby do nieba załośny 
głos. Westchnienia tego potrójnego męczeństwa 
zlane razem, wywołałyby uragan zdolny oczyścić 
atmosferę pełną zabójczych miazmatów. (Brawa). 

Lecz Panowie. duch czasu, duch wiecznego 
postępu, duch pojednania położył kres męczeństwu 
za wiarę (Głosy : oho!) i koniec na zawsze! 

Antyochów i Neronów już nie ma, (Głosy: 
Ale żyją Aleksandry!) znikli na wieki. Krwawe 
ich widma zapadły w otchłań przeszłości, tylko 
cienie ich ręką mistrzów na płótno przelane zgro- 
zą przejmują obecne pokolenia. Sumienie ludz- 
kości teraz jest wolne, religia nie jest monopolem, 
wyznanie przestało być ciemięzcą, niebo dla nas 
wszystkich otwarte. (Oklaski). 

Męczeństwa za wiedzę i piękno nie ustanie, 
póki luuzkość dążyć będzie do prawdy, do urze- 
czywistnienia najwyższych ideałów. (Brawo). Mę- 
czeństwo to jest cechą szlachetnych umysłów, wiel- 
kich jenjuszów, bohaterów ducha, 

Nie ma Panowie na tym świecie kopalni 
wiedzy, niema kopalni sztuki bez tego męczeństwa 
(oklaski), które skroń otacza wieńcem cierniowym 
by go ostatecznie zamienić w jasną aureolę — ut 
exemplum docet Panowie (oklaski), 

Najogólniejszem, najcięższem męczeństwem 
jest męczeństwo za wolność. Jarzmo niewoli nie- 
mal wszystkie przygniatało narody wszystkich cza- 
sów, a między narodami, które cierpiały za wol- 
ność, bez zaprzeczenia należy pierwszeństwo naro- 
dowi naszemu, narodowi polskiemu. (Ciągłe okla- 
ski). Zaiste smutne i bolesne pierwszeństwo. W 
ponurych więzieniach wlekli swój żywot bohatero- 
wie wolności, za wolność ofiarowali mienie swoje; 
spokój rodziny, nawet zdrowie i życie, wszystko 
co człowiekowi miłe i drogie. Prawdzie tej świad- 
czą piasczyste pustynie południa, lody północy, 
kraje wszystkie i strefy, kędy znękani walką wy- 
gnańcy z ojczystej ziemi, chwilowego szukali w 
obczyźnie schronienia. A męczeństwo za wolność, 
czyli trwać mnsi, czy na wieki trwać będzie ? 
„Nie“, odpowiada mi duch prawa i sprawiedliwo- 
ści, Panowie! (Brawo) i to nie jakgrzmot sto- 
krotnem echem odbija się w sercach narodów, 
zdążających ku wolności, ku szczęściu, bo nie ma 
szczęścia bez wolności (oklaski). 

Oby nastały czasy kiedy rozwijać się i kwi- 
tnąć będzie wolność i niepodległość bez potrzeby 
poświęcenia się za nie. 

Wolność bez walki, ofiary bez krwi, będą i 
mogą być — Wüọszę teź toast na cześć wolności, na 
cześć wolności bez męczeństwa i bez męczenników, 
i wołsm z zapałem: wolność ta niech żyje ! (0- 
klaski — wiwaty.) 

Hr. Męciński. Po tylu świetnych prze- 
mowach 4 me słowa — lecz serce wdzięcz- 
nego rodaka dopomina się o swe prawa. Idąc 
więc za tem poczuciem, piję zdrowie Twoje 
Szanowny Panie, żyj najdłużej dla sławy na- 
szej — a Świeczniki Nerona ofiarowane tak wspa- 
niałomyślnie całej Polsce, niech będą pochodnią 
rozświecającą przyszłość narodu, który posiada- 
jąc takich jak Ty mężów zaginąć nigdy nie 
może. (Oklaski — wiwaty). 

P. Woleński (czyta wiersz p. Platona 
Kosteckiego). 


Smolnem powite przęsłem czekają ofiary, 
Rychło ich dotknie wrąca siepaczy pochodnia... 
II drzą ciała przeczuciem katuszy bez miary 
drzą duchy jasnością jako zorze dodnia — 
Wnet z tych dymów zejdzie słońce... 


i Próżno się pyszni cezar, wesełą lutniści, 
jPotakują im mędrki, zgraja hurra! woła.... 
(Patrz w te „Świeczniki* Polsko | Los twój wnet 
[się ziści: 
Nowe to zwiastowanie dziejów Archanioła — 
Wnet wskrzeszenia zlecą gońce.... 


Bolem całych narodów geniusze cierpią, 

Nie przypadek ich wodzi w zachwytu krainie, 

A co u tronu Boga natchnieniem zaczerpią, 

Nie dla łechtania tłumu pieśnią, pędzlem płynie — 
Nowych czasów to zwiastuny... 


Í 


Mistrzu ! nad interesu świat wzniosłeś ofiarę 

Od grobu Apostołów z ich błogosławieństwem, 

I cudnych odnowiłeś legend wieki stare, 

Gdy naród wajdełoci własnem wiedli męztwem — 
A nie tylko dzwoniąc w struny... 


Przyklasnęła Ci Polska cała u Wawelu, 

Ty oklasku słachałeś szczęśliw a żałośnie: 

Dar królewski i zapał nie wiedzie do celu, 

Jeżeli dębem wielkim ziarno nie rozrośnie — 
A cel tradny i daleki... 


Niech Cię Bóg błogosławi a naród posłucha |... 
Na Olimpijskie gody do naszego grodu 
Niechaj zjóżdżają mistrze polskiej krwi i ducha, 
Niech od narodu sława Polski do naroda 

W pokolenia idzie, w wieki! 


Po latach — o! tak wielu — naród znów w je- 
(dności 
Przy Kraszewskim i Tobie stanął wielki — cały... 
Niech to bóstwo zamieszka odtąd a nie gości, 
W czyny usque ad finem niech kuje zapały — 
W czyny, Piastów godne chwały | 


„Prawdą a Pracą!* wielkie pół wieku brzmi 
(hasło, 
Tyś „Wtarą a Ofiarą!“ dodał sercem młodem, 
Niech się rozjarzy słońce, co chwilę przygasło ! 
Prawdą a pracą, wiarą a ofiarą! przodem ! 
Naród z Bogiem, Bóg z Narodem | 


Dr. Bernard Goldman. Słowa, które 
się rozlegały w tej sali, żywem odbiły się echem 
w sercach współbiesiadników, — myśli wygło- 
szone tkwią w sercach i piersiach naszych, a 
zdrowia wnoszone powszechne znalazły uznanie. 
słowa bowiem były wzniosłe, myśli głębokie, a 
zdrowia zasłużone. 

Jeśli staję w szeregu wznoszących zdrowia, 
to czynię to z całą Świadomością, że przed- 
miot, którego chcę dotknąć wymowniejszych go- 
dzien ust, że zdrowie, które chcę wnieść rozle- 
glejsze znalazłoby echo, gdyby się zadania tego 
podjął mąż wiekiem starszy, stanowiskiem po- 
ważniejszy i w pracy publicznej bardziej za- 
służony. Ale pracaypubliczna ma tę dobrą stronę, 
że wszyscy Są do niej powołani, i wielcy i mali, 
silni i słabi, — dobra wola i chęć słażenia 
sprawie publicznej jest jedyną i dostateczną 
legitymacją. 


„lokoliczność, że nas z jednej strony tak 


Jeszce świeżo tkwią w pamięci naszej uro- 
czystości krakowskie, kiedy z najodleglejszych 
ząkątów ziem polskich spieszyli Polacy złożyć 
hołd pięćdziesięcioletniej gorliwej, żmudnej i 
wytrwałej pracy, gdzie pomimo granie i sztucz- 
nych przedziałów cała Polska witała jednego z 
najlepszych swych synów, — a dziś znów przy- 
padło nam szczęście ugaszczać w murach na- 
szego miasta, młodego, a już tak wsławionego i 
załużonego mistrza Polaka. (Oklaski). 

Jak ongi witano powracających zwycięzkich 
rycerzy w mury rodzinne, ścieląc im drogę 
kwiatami, tak i my witamy mistrzów ducha, 
pospieszamy nuścisnąć te dłonie która walczą 
piórem i pędzlem świat podbijają. 

Miecz i karabin na chwilę ustąpiły miejsca 
pióru i pędzlowi, ale jak miecz i karabiu były 
tylko środkiem, a nie celem, bo służyły do od- 
parcia wroga najezdcy, tak pędzel i pióro są 
środkami wiodącemi nas do przeprowadzenia 
wyższych ważniejszych celów. 

Narody samoistne mające zapewniony byt 
uprawiają sztukę dla sztaki, literaturę dla lite- 
ratury, nie łącząc z tem żadnych innych jnź 
celów, — my w innem znajdujemy się położeniu, 
unas i sztuka i literatura ważniejsze mają 
spełnić zadanie. Są one i muszą być przed 
światem naszej żywotności świadectwem, są i 


powinne być ogniskiem u którego zagrzewać się| 


mamy ciepłem patrjotycznem, są szezebłami po 
których wznosić się mamy coraz wyżej, coraz 
bliżej do ostatecznego celu wszystkich naszych 
prac i usiłowań. I dlatego właśnie otaczamy 
czcią tych mistrzów wiedzy i sztuki, że tak 
pojęli swoje zadanie, że w teu, a nie inny spo- 
sób w zawodzie swoim pracują. (Oklaski). 

W obozie wojennym legionów spieszących 
w dalekie strony walczyć za ziemię ojczystą po- 
wstała owa pieśń, która dotychczas jeszcze pierś 
każdego Polaka do głębi przyjmuje. Bojownicy, 
którzy spieszyli życie nieść w ofierze ojczyźnie 
mieli prawo zaśpiewać: „Jeszcze Polska nie 
zginęła, póki my żyjemy”. (Oklaski). Nam inne 
prace przypadły w udziele, nie czas teraz krwa- 
we staczać boje, życia naszego nie potrzebujemy 
nieść ojczyźnie w ofierze — a pomimo to mo- 
żemy i my śmiało także wobec świata zanu- 
cić tę starodawną pieśń polską. Jeszcze nie 
zginęła, póki tacy żyją pisarze, jeszcze nie zgi- 
nęła póki Polska takich wykaznje mistrzów, 
jeszcze nie zginęła póki w nich tkwi taka ofiar- 
ność obywatelska, jeszcze nie zginęła, póki oni 
w ten sposób pojmują swoje powołanie, jeszcze 
nie zginęła póki oni obowiązków obywatelskich 
w ten sposób dopełniają. (Oklaski). To też tej, 

która nie zginęła, której w potrzebie poświę- 
cimy życie nasze, a której poświęcone być mają 
nasze myśli i czyny, nasze chęci i działania, 
tej Polsce naszej na cześć, wzywam Panów do 
okrzyku: Niech żyje. (Wiwaty, — oklaski). 

P. Tadeusz Szydłowski: i 

Mimo wezwania, by na tej uczcie głos za- 
bierający, przemówienia swoje w najciaśniej- 
szych zamykali ramach, śmiem prosić Was, Sza- 
nowni Panowie! by mi welno było temn wezwa- 
niu choć w części zadość nie nczynić. Uspra- 
wiedliwia, uzasadnia i popiera tę moją prośbę 
wyjątkowe stanowisko, jakie między Wami, Sza- 
nowni Panowie! na tej uczcie, jako występują- 
cy w imieniu uczącej się młodzieży polskiej zaj- 
muję. Powiedziałem: wyjątkowe. Bo wszyscy W 
tej uczcie udział biorący, dotychcząsowem swem 
pełnem pracy i zasług życiem wybitne w spo- 
łeczeństwie wywalczywszy sobie stanowisko, 
mają zaszczytne prawo rodakowi swemu złożyć 
uznanie za Jego królewski czyn. 

My zaś młodzi, do współudziała przy tej 
uroczystości wybitnie narodową cechę noszącej, 
do niesienia nznania naszego nie mamy prawa, 
bo go jeszcze mieć nie możemy. 

Musi być zatem jakaś inna, ważna a co 
bardziej zasadnicza przyczyna, że nas urzędowo 
do tej dopuszczono uroczystości, iż uczącej się 
młodzieży polskiej, pozwoliliście Szanowni Pa- 
nowie! zabrać głos przed Wami. Wyrażając za- 
tem iniejatorom w imieniu braci mej szczere 
podziękowanie, pozwolę sobie przy tej sposo- 
bności o tym fakcie kilka powiedzieć słów. — 
Jedynem zadaniem, jakie młodzieży, jakie nam 
z wielu a szczcgólnie z jednej strony za konie- 
czne do spełnienia przedstawiano, jedynym 
celem do którego dopięcia wytężenie wszelkich 
sł ciała i ducha doradzamo, było i jest: praca 
i praca. Bardzo i zbyt może często spotykaliśmy 
się ze zdaniem: „że byt narodu, że jego przy- 
szłość i zbawienie zależy od języka.* I my też 
temu wezwaniu posłuszni, rzuciliśmy się do 
pracy, jedni z zapałem jaki dodaje szczera chęć 
wiedzy, drudzy by na chleb powszedni zarobić. 
Ale po niejakim czasie ze smutkiem i zwątpie- 
niem zauważyliśmy, że nam praca sama nie wy- 
starcza, że w umysłach i sercach naszych inne 
życia cele nam się przedstawiają, że nie „prze- 
staliśmy chorobliwie marzyć* i że nie „jesteśmy 
w stanie stać na gruncie rzeczywistości." Poję- 
cie pracy nie nęciło nas tak, jak nas nęcić by- 
ło powinno, bo myśmy pracę jako środek 
mieć chcieli, a nam ją jako cel przedstawiano. 
(Okłaski.) W chwilach ważniejszych dla poje- 
dyńczej części lub całej ojczyzny, uwaga nasza 
odwróconą była na chwilę od nauki, wracaliśmy 
do „dawnych marzeń i złudzeń“, braliśmy udział 
okazywaniem naszej sympatji poruszonej sprawie. 

A wobec tego stanu umysłów i serc na- 
szych, wobec tego, że każda narodowa sprawa 
do głębi nas przejmowała i elektryzowała, naj- 
boleśniejszem z panujących nczuć było uczucie 
samotności, były liczne dówody na to, że nami 
nikt się nie zajmuje, że nas wszyscy na każdym 
przeoczaią kroku. 

A do tego stanu głównie przyłączyła się ta 
przy 
każdej sposobności wszelkiemi środkami syste- 
matycznie oziębiano, że „zastęp chłodzących* 
tak nas od kultu narodowych ideałów odwrócić 
chciał, że zwątpić prawie musieliśmy o tem, o 
czem nam pod karą Śmierci politycznej zwątpić 
nie wolno. (Ciągłe oklaski). 

Do tego zaś zgubne skutki przynoszącego 
stanu nigdy nie byłoby przyszło, gdyby zechciano 
rachować się z czynnikami i stosunkami, które 
przy naszem wychowaniu grały rolę niepośle- 
dnią. 

Bo myśmy ujrzeli świat po raz pierwszy, 
gdy bracia nasi za naszą wolność krew przele- 
wali. Bo Matki nasze ucząc nas pacierza do- 
dawały do tej modlitwy drugą, by ich młodszym 
dzieciom udzielił szczęścia pomsty za starsze. 
Bo Ojcowie nasi, uczyli nas pierwszych liter a- 
becadła na pamiętnikach i książkach zapisanych 
obrazami męczeńskich śmierci ich braci i dzieci. 

Ale myśmy nietylko przez Rodziców na- 
szych wychowani. 

Gdy rozpoczęliśmy naszą lekturę, gdy w 
chciwe ręce otrzymaliśmy po raz pierwszy książki 
polskie, jaki uderzył w nas widok i jaki nieza- 
tarte odnieśliśmy wrażenie? Ta bezgraniczna 
miłość Ojczyzny, to odnoszenie wszystkiego co 
każdy z naszych poetów od Adama Mickiewicza 
począwszy widział i słyszał, do swej ziemi ro- 

idzinnej, ta praca, to całe życie tylko dla Oj- 


czyzny, tylko za Ojczyznę, wzbudzały w nas 
bezmierny podziw i przyciągały nas do siebie i 
kazały nam naśladować nasze wzory. (Oklaski). 

A Ten, z którego złotego wesela wracacie SZ. 
panowie, z chwilowo pustego niestety zamką 
królów polskich, Ten, który był jednym z współ- 
działającym przy naszem wychowaniu, czyż Ten 
inne w nas wpajał zasady, czyż Ten w nas tyl- 
ko „zapał do mowy rodzinnej“ chciał wzniecić? 
Czyż On kreśląc jako Bolesławita potężnem swem 
piórem, w mnóstwie opowiadaniach i- po- 
wieściach męczeńskie z lat ostatnich dzieje, czyż 
On nas także tylko do nanki chciał zachęcić ? 

I Ty, przezacny Panie! gdy w hajdostęp- 
niejszy dla każdego nieuka nawet sposób, Świa- 
tu całemu jako Polak głosiłeś zasadę, że pe mę- 
czeństwie zbawienie nastąpić musi, czy z nas, 
z Twej młodszej braci tylko uczonych mieć chcia- 
łeś? (Oklaski.) 

Pod wpływem tych wszystkich przy naszem 
wychowaniu współdziałających czynników, wy- 
robił się w nas teu stan, że każda sprawę na- 
rodową bliżej dotycząca kwestja, że każda no- 
wa myśl, że każdy nowy człowiek żywo nas ob- 
chodzi i zajmuje, że dzięki Bogu nie „nauczy- 
liśmy się stosować do rzeczywistości i teraźniej- 
szości. * 

Nie żądamy jednakowoż, bo byłoby to śmie- 
sznem, przypuszczenia do współudziału w spra- 
wach publicznych. Prośba nasza w tych oto za- 
wiera się wyrazach; Jeżeli w skutek konstelacji 
stosunków wzbudzą się w nas lub wzbudzić mo- 
gą słuszne czy nienzasadnione a jeżeli 
na widowni ojczyzny nowa jakaś myśl czy idea 
się ukaże, która nas do siebie przyciągnąć mo- 
że, jeżeli wystąpi jaki człowiek w obronie przez się 
wypowiedzianych zasad, który naszą sympatję zy» 
skać może, wtedy pouczeie nas wedle Waszej najlep- 
szej wiedzy i doświadczenia, wtedy wakażele 
nam z należytą bezstronnością wszystkie doda- 
tnie i ujemne Strony, wtedy, jednem słowem 
kierujcie nami, naszemi sympatjami, by kied 
z nas był dla sprawy publicznej jakiś pożyt 
(Oklaski.) 

A z drugiej strony zdaje się nam, ż6 nader 
niebezpiecznem i w zła skutki brzemiennem 
być może „gaszenie* w nas tego co nam naj: 
droższem, co nam sił i chęci do pracy dodaje, 
wyłeczanie nas ze „złudzeń przyszłości”. (Oklas- 
ki). Bo może nastąpić to wielkie nieszczęście, 
że snadnie nie jeden z nas mógłby uwierzyć że 
„zginęła*, jeżeliby nam nigdy nikt nie powiedział 
że „Jeszczenie zginęła!“ (Oklas.) A tak jak Adam 
Mickiewicz dostąpił oprócz wielu i tego tryum- 
fu, iż jeden z zaciekłych satrapów wydając ma 
paszport z własnego popędu napisał „sławny 
poeta polski“, tak i Wy, Przezacni Panowie nas 
uczcie, że pracnjemy i pracować mamy tylko 
dla Ojczyzny, że nie „aczonych* ale „uczonych 
Polaków“ z nas mieć chcecie! (Oklaski). 

Niech mi wolno będzie zatem, witając dzi- 
siejszy nasz w tej uroczystości współudział, jako 
zapowiedź nowej w stosunkach naszych fazy, 
wnieść z głębi serca przejętego uczuciem 8y- 
nowskiej wdzięczności toast: Niechaj: z każdym 
ważniejszym wypadkiem, z każdym dniem, z 
każdą chwilą, po wszystkie czasy ścieśniają się 
węzły łączące starsze pokolenie z młodszem. 
Niech po wieczne czasy żyją Ci, których postę- 
powaniem z nami ta przewodnia kieruje myśżł, 
by w nas godnych synów a następców pozo- 
stawili! (Oklaski). 

P. Jan A aT aora którema 

rzeznaczono podnieść m j inicjat 
Ka? p. Siemiradzki, z powodu stabośi aka: 
był. W tej chwili dowiedziałem się o tem, i bẹ- 
dę się starał mygl tę tutaj podnieść, P. Siemi- 
radzki powziął w Krakowie myśl urządzenia co 
pięć lat wielkiej wystawy dla artystów polskich 
i głównie dla tej myśli przybył do Lwowa. Na- 
dzieja, że tu we Lwowie, wstolicy kraju, znaj- 
dzie ludzi chętnych, znajdzie władze chętne do 
poparcia tej myśli i wprowadzenia jej w życie, 
głównie skłoniła naszego mistrza, że pomimo sła- 
bości do Lwowa przybył, i tu gości między nami. 

Mnie się zdaje, że jak tu jesteśmy wszyscy 
zgromadzeni, tak wszyscy podzielamy to pra- 
gnienie, aby myśl jego weszła w życie, i wszy- 
cy będziemy się starali popierać przeprowadze- 
nie jej, by stała się czynem. 

Wznoszę więc toast na powodzenie tej my- 
sli, której inicjatywę dał Siemiradzki, ażeby jaż 
teraz, kiedy jeszcze między nami on bawi, przy- 
stąpiono do pierwszych zawiązków, do pierw- 
szych kroków ku jej urzeczywistnieniu, (Oklaski). 

Następnie odczytał p. Bełza wiersz. 

Dr. Marceli Madejski. „Nie ma w Polsce 
uczty bez toastu wszystkim nam znanego, a pe- 
wnie zarówno wszystkim miłego —- toastu: „Ko- 
chajmy się!* Nie jest jednak to rzeczą przypad- 
ku lub gospodarskiej gościnności, jest w tem 
myśl wielka, myśl wzniosła — myśl, która jak 
gwiazda przewodnia wszędzie i zawsze świecić 
nam powinna. 

„Uczucie miłości bliźniego , miłość braterska 
to potęga, która według słów apostoła: „ducha 
pokrzepia, silnych umacnia.* — Wierni więc 
zwyczajom drogich nam tradycji, kochajmy się, 
panowie! miłością wielkiej przeszłości naszej. 
(Oklaski). Kochajmy się zapomnieniem błędów i 
swarów dawnych, kochajmy się wiarą w przy» 
szłość narodu. (Oklaski). 

„Kochajmy się tą miłością pracy, wytrwałości 
i poświęcenia, jaką w krótkiej drodze żywota 
zaznaczył już czcigodny nasz gość, mistrz sztuki 
i czynu! 

. , „Kochajmy się tą miłością, która wszystkich 
jedna, wszystkich brata, siłą jedności i w zgodzie 
cuda tworzy — do nieba sięga po laary! 

„Na cześć tej miłości wznieśmy panowie 
toast: „Kochajmy się!“ (Oklaski — wiwaty),* 

P. br. Męciński. Kochajmy się nietylko 
słowem, ale i czynem, kochajmy się wspierając lite- 
raturę i aztaki piękne jako prawdziwi Polacy nale- 
żący do jednej narodowości. Otóż ja wnoszę w tak 
świetnej chwili na cześć Siemiradzkiego dla pod- 
trzymania sceny narodowej, która jest podstawą 
literatnry w tej części Polski, gdzie potrzeba pol- 
skiego teatru, jako jednego z najważniejszych czyn- 
ników, wpływających na podtrzymanie duchu naro- 
dowego i uczuć polskich, — wnoszę składkę dla 
podtrzymania sceny narodowej w Poznaniu. (Okla- 
ski, Kilku z uczestników zbiera składkę.) 

Składka ta, jak się dowiadujemy, przyniosła 
312 złr. 25 ct., którą to kwotę prezydent miaste 
dnia 19. b. m. odesłał do Poznania na ręce p. FT. 
Dobrowolskiego. > 

Cały dzień wczorajszy Siemiradzki poświe” 
cił na odwiedziny i zaszczycił prawie wszystkie 
główniejsze stowarzyszenia i muzea swoją 009" 
enością, W ostatniej chwili zwiedził także J 
ności Stowarzyszenia rękodzielników „GW! ni z 
Członkowie Stowarzyszenia licznie zebra ścia 
chorągwią na czele przywitali czcigodneg” okami 
u bramy chlebem i solą i grzmiącemi 0 Ana 
„Niech żyje!*. W sali powitał gò AS c Sto- 
prezesa przemową, w której wyj: mu artyście 
warzyszenia i oddał hołd znakomite fa 


kurator Stowarzyszenia p- Tadeusz Romanowicz. 


i : zani | honorowego 
Po nim wręczając wieniec i dyplom A 
członka Stowarzyszenia mówił członek wydziału 


-=+< 


Brass, Artysta podziękował za ten dowód |czyńskiego, członka wydziału Towarzystwa, którzy 
yi słowy. Odpowiedziano mu okrzy-| wręczyli mu dyplom honorowego członka czytelni 
„iech żyje”, a chór „Gwiazdy“ odśpie- | akademickiej lwowskiej, przyczem p. Irzyczek prze- 

Stow. powitalną. Zwiedzając także lokalno-|mówił jak następuje: „Kiedy cała Polska łączy się 

farzyszenia, genialny artysta jeszcze raz | dzisiaj w jednym okrzyku Czczi i uwielbienia dla 

a Został przemową w biurze Stowarzy- | Ciebie wielki mistrzn i wielki patrjoto! pozwól, by 

z Zajemnej pomocy drukarzów lwowskich, | młodzież akademicka lwowska przez usta nasze 

brezesa Towarz. p. Augusta Skerla, który | wyraziła najwyższą cześć i uwielbienie, najżywszą 

a następuje: wdzięczność za dar Twój wspaniały, za wielki 

". zepełnionem radością i wdzięcznością ser- | przykład ofiarności narodowej, — pozwól, by Czytel- 
whata Cię wielki mistrzu potężnej sztuki — a|nia akademicka lwowska mogła Ci ofiarować wszyst- 
f sprawia mi o tyle większy zaszczyt i przyjemność, 
Ko w serdecznej i stałej pamięci, zano- że pochodzi od młodzieży akademickiej, na której 
T orng prodbę: byś przyjąć raczył łaskawie | pokładamy większą część nadziei naszych. 
lpp onka honorowego Stowarzyszenia naszego,| *" Komitet znawców dla ocenienia modeli rzeźb 

Raj nit dzień ten ka wiecznej pamięci i chlnbie (figuralnych dla gmachu sejmowego odbył wczoraj 

dy) P"ZOZ własnoręczne wpisanie godnego na- posiedzenie i uznał, że co do frontowej grupy ża- 

Ba B Twego w złotą księgę człoaków honoro-|den z modeli nie kwalifiknje się bez zmian do wy- 

(py arzyszenia”. konania. Ponieważ jednak w myśl warnnków kon- 


RA Większy sercem! — w tym oto skromnym |ko, czem rozporządza: dyplom członka honorowe- 
k 
Wpisanin się w złotą księgę Stowarzysze- | kuran zadaniem komitetn było przedstawić Wydzia- 


laszym —. jako reprezentant Stow. wza-|go. Czynem [wym ogromnym zdziwiłeś świat 
M m” mocy członków sztuki drukarskiej we |cały! wywalczyłeś imieniewi polskiemu nowy blask, 
który nie otacza innych narodów, zmusiłeś i nie- 
przyjaciół naszych do uszanowania siły i żywotno- 
ści narodn naszegu. Czyn Twój, któremu podobue- 
go daremniebyśmy sznkali dzisiaj u innych ludów 
szczycących się swą potęgą, wielkością, swemi bo- 
gactwy, daje nam nowy powód do stanowczej pe- 
wności, że dzień naszego zmartwychwstania nieda- 
leki, bo kraj, który ma takich obywateli, bo oj- 
czyzna, która takich ma synów, bo Matka nasza, któ- 
ra się dzisiaj cieszy już takiemi siłami, bliską jest 
bardzo zupełnego uzdrowienia, 

Siemiradzki odpowiedział: Dar wasz panowie 


tari cig, że mnie przypadł w udziale ten wielki 
c dm wdzięcznością, żeś nie pominął pamię- 
Ua mal , 
hy nczkich, wobec wielu zaszczytniejszych 
«posobnogej w czasie tak krótkiego pobytu 
wi. grodzie naszym. 
Ryjaj l ham więc wielki obywatelu kraja! — i 
Chętnie ten serdeczny uścisk dłoni — choć 
Od pracy, lecz czystem sercem uszlache- 
tórą Ci imieniem całej poiskiej braci 
W-drukarzy podaję, jako dowód należnej 
uwielbienia ! 


R Zaś i przyszłe pokolenia nasze miały Cie- 


ta Wodniczący Stowarzyszenia podniósł okrzyk : | łowi krajowemu terno, przeto wywiązując się z te- 
TEA e nasz członek honorowy go zadania przedstawił na pierwszem miejscu gro- 


Siemiradzki", co obecni po trzy- |pę Rygiera (z dewizą Fiorencja), na drugiem miej- 


scu grupę Leonarda Marconiego (z dewizą Progre- 


GS. wieczorem. Trzeba więc było spieszyć |mitet model Rygiera na pierwszem miejsca, model 


M 6. 


not. WSZEdł do swej loży, obok loży namiest- 


ii książąt mających stanąć w westybulu uchwalił 
Jących oklasków, poczem rozpoczęło się; komitet zaproponować rozpisanie nowego konkarsn, 
iWienie Zalewskiego „Przed ślubem', gdyż żaden z nadesłanych modeli nie kwalińkował 
he U nas pierwszorzędnemi siłami, było się do zalecenia. Na Ńgnry mające stauąć na atty- 
grane koncertowo. Przedstawienie wczo- ce nie zaproponował komitet także żadnego z na- 
ezeli to być może, było jeszcze lepszem | desłanych modeli; o wykonanie tych figur wypa- 
wycza p dnie traktować wprost z artystami. 
Nosa ząponiona Sala i nroczysta chwila pod-| * Reskryptem z dnia 13. bm. 1. 8462 prezy- 
Aren, artystów naszych. Wszyscy grali Z, jum namiestnictwa niezezwoliło na przedstawienie 
wielki natchnieniem. Siemiradzki wyrażał | 4-aktowej komedji p. t. „Zabiegi“, poleconej przez 
ple em uznaniem o artystach lwowskich, (pierwszą komisją konkursową do grania. Reskrypt 
Klziękow fd p zeszedł na Scenę, aby im nie podaje żadnych motywów zakazu. 
Maten, p. Don ui 5% LA BCE żaka * Ze Stanisławowa otrzymaliśmy pierwszy nu- 
NL i artystki e grp) OWO. jį | mer nowego pisma, które się tam pojawiło pod ty- 
anto Śy : A sm” A Y’ | tułem Kronika, piemo polityczne, ekonomiczne i li- 
b kazzer ra _„Swieczników chrześciaństwa + A |terackie. Jako redaktor odpowiedzialny i wydawca 
beze $erowa wręczyła mu laurowy wieniec, podpisuje się p. Jan Daukiewicz, głównymi współ- 


aks dyrektor przedstawił mn wszystkich 
fary CF : racownikami są pp. Ilaaiewiez Lubin i Feliks Le- 
Wr # personalu. Przedstawienie zakończył j| uoki Pismo to ma O a A ei 


Żywych osób, którego Środek stanowił dzień. Pierwszy jego namer przedatawia się bardzo 


Nbezymi 
ję, Portret czcigodnego gościa naszego. woicie, Na początek zazełamy mu wi de- 
Aa to powód do nowych oklasków, któremi dół BY, Daksa s7 y | Cor 


© wielkiego artystę. W przedsionku te-| , Wezoraj w noe 
„wiel A R y około godziny 11. sygnali. 
licznie zgromadzona publiczność, za n zówato pożar na czwartej dzielnicy. Spłonęła ezo- 


koniem 
| palniogic pa drewniana, należąca do realności p. Miączyń: 


się giemiradzkiego, utworzyła szpaler 
skiego przy ulicy Łyczakowskiej. 


Po tani zMIĄCE na jego cześć okrzyki. 
s sR j ; $ i 
in. ias pita miaka rótepcja npre Wielka część gości będęcych na roeepeji n p. 
prezydenta miasta pospieszyła na miejsce pożaru. 


Obecny, py? namiestnik i do- 

ty" wojekowi, i- 

w Wszyscy radni, artyści, lea w Ra i Ze straży ochotniczej przybyło 42 członków. 
À | * W sobotę pewien djetarjnsz nrzędu loteryj- 
nego H. w zamiarze samobójstwa wystrzałem z re- 


Kligencja lwowska i wielu gości zamiej b 
: amiejscowych. 
Seradzki z teatru Przybył na te recepcję i. 
$ wolwern zadał sobie śmiertelną ranę w lewy bok 
powyżej serca. Lekarze przywołani oświadczyli, że 


k - 
uj cznie był witany, W kilku pokojach obok 
| e ON suto stoły w zimne potra- 
Jo poje. Liczne grono gości zebrało się | rana ta jest śmiertelną. 
deza, f F Ę * Komitet parańalny przy kościele pod wezwa- 
niem N. P. Marji Śnieżnej we Lwowie, ośmiela się 


rady ae epoi w welkiej sali radnej, dla na- 
dzą, przeprowadzić myśl Siemiradzkiego 
p Ę i odezwać do szerszej P. T. publiczności z prośbą o 
łaskawe poparcie usiłowań komitetn podjętych ce- 


a 
zyj Ania co lat pięć wielkiej wystawy dla 
Lr połskiej z modalacii i innemi nagrodami h 

otarją, lem uznpełnienia restauracji rzeczonego kościoła. 
Świątynia ta zbudowana w r. 1342, została z urzę- 


de, A Dobrzański rozpoczął naradę propo- 

tan’ zawiązać komitet, któryby si jera- 

ein ą mitet, ydy Się popiera dn zamkniętą w r. 1877 z powodn, iż sklepienie 
wzdłnż całego kościoła pękło i groziło zawaleniem 


R ,„Przeprowadzeniem tej myśli zajał i od- 
się. Mnsiano przeto takowe rozebrać i zastąpić kou- 


miona osób, które już gotowość swoją 
strukcją lżejszą. Datki konkurencyjne na rekon- 


rz i ; 3 
T stąpienia do tego komitetn oświadczyły. 
dty strukcję kościoła wynoszą 27'/, do podatków sta- 
łych, które jednak nie wystarczają na wykończenie 


Siemiradzki odczytał główne punkta do 

Nean, stawy, zaproponowane przez zebra- 
restauracji. Większych ciężarów niepodobna nakła- 
dać na parafian, co też uznało wysokie c. k. na- 


Zorn stów podczas jubileuszu krakowskiego. 
miestniectwo przychylając się do prośby komiteta 


zeni z aplaazem pzyigli tak projekt 
parafialnego i zezwalając reskryptem z dnia 5. lip- 


la Wiar a s 

i Wiązania komitetu JAK i skład ego, i spodzie- 

tie tą należy, że komitet zajmie aię energicz- 
Sprawą, 


Ši 0 godzinie pół do dwunastej pożegnał się|ca r- b. do 1. 4551 na zbieranie dobrowolnych ofiar 
tygylradzki z obecnymi na aenant zagnan a na restaurację rzeczonego kościoła. Ze względn na 


starożytność kościoła, który pierwotnie był jedy- 
nym kościołem parańalnym we Lwowie, w którym 
i królowie polscy słnchali mszy św. i kazał wieko- 
pomny Piotr Skarga; — świątynię tę można uważać 
jako pamiątkę narodową, która to okoliczność uspra- 
wiedliwia krok komitetu parańaluego, iż odzywa się 
do ofiarnośećl P. T. publiczności. 

Datki łaskawe nprasza komitet przesełać albo 
Wprost na ręce proboszcza tegoż kościoła jako prze- 
wodniczącego komitetu, albo za pośrednictwem sza- 
nownej redakcji. Po zupełnem odnowienia kościoła 
odprawią się dwie uroczyste msze św. na intencję 
dawców. 

Od komitetu parafialnego kościoła pod wezwaniem 
N. P. Marji Śnieżnej. 
We Lwowie dnia 18. pażdziernika 1879. 


* Wiadomości lokalne. W sobotę w no- 
cy idąc ulicę Łazienną, padł nagle na ziemię i za- 


dej, „literatów i radnych odprowadziło go do 
aji Żorża, gdzie jeszcze O Ear 
rej Tozmowie do godziny drugiej, o której 
Kożę; mą kolej w towarzystwie przyjaciół. 
Wags Karola Ludwika dostarczyła ma znowu 
wiskis 8alonowego, do którego wsiadł. aby tam 
pni odjazdu pociągu, wypoczywając po 
i trzydniowemi przyjęciami. 


Kronika niiscowe | zamiojscowa. 
i Dnia 20, października. 
Mąki dat o 8. pepołudziu przyjmował Sie- 


ę czytelni akademickiej złożeną 
= 


. Franciszka Ku- 


rzyczka, prezesą i 
18, patdziernika, 
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kończył życie Jan Poźniak, murarz, mający lat 45. 
Zwłoki zabrano do szpitała celem obdukcjł policyj- 


no-lekarskiej. 


zysknją ten skarb mineralny. 


wysłało do stolicy. 


Sprawozdanie to opiewa: „Wczoraj o godzinie 
9. minnt 28 wieczorem, zmarła wśród ciężkich walk 
i cierpień duchowych na scenie tutejszej opery, 
wobec setek widzów hrabina Eleonora. Zachowanie 
się nieszczęśliwej przed śmiercią, która ciągle „wa- 
rjackie* melodje śpiewała, pozwalało wnosić, że 
W tym smntnym stanie 
popełniła samobójstwo trujące się. W niespełua kwa- 
drans po tej katastrofie wybuch? pożar w pałacn 
hrabiego Lona. Teatralna straż ogniowa nie mogła 
jednak stłnmić ognia, który pochłonął znpełnie pa- 
Podczas tych nieszczęść zjawiają 
się na widowni rozmaici poprzebierani ladzie, któ- 
rzy zamiast nbolewać — wyśpiewnją sobie! Cóż 
powiecie, dobrzy czytelnicy, na taką cyniczną bez- 
bożność? Spiewać przy tak okropuem nieszczęścin !* 

Nie gorszą w swoim rodzaju jest krytyka tra- 
godji szyllerowskiej „Intryga i miłość*, napisana 
w r. 1875 w Dreznie przez więziennego spowie: 
dnika Stasche, a zamieszczona w ówczesnej Dresd- 
ner Zeitung. Krytyk ów tax się wyraża o tej tra- 
„Teatr nasz ropoczął swoje przedstawienie 
aztnką niejakiego Schillera p. t. „Intryga i miłość” 
Jest to bardzo nieprawidłowe i przesadzone dzieło 
sceniczne, chociaż nie brak takowemn pięknych dja- 
logów i miejsc wysoce tragicznych. Schiller okazuje 
wprawdzie talent, jednak jest on dzikim i wielkim 
partaczem, co się tyczy budowy sztuki, 
dlaczego przedstawia on w swoim ntworze w tak 
pięknem swietle samobójstwo? dlaczego sprawcy 
złego, prezydent i sekretarz, nie otrzymują zasłn 
żonej kary? Zamiast iunych mordować, lepiej było- 
Co znaczy to 
idealizowanie rozbójnictwa? CZy antor ma zamiar 
nawracać widzów do brigantagio ? Zresztą tragedja 
ta nie zasłagnje na obszerniejszą ocenę, a przeko- 
nani jesteśmy, że dnie jej na scenie niemieckiej są 


jest cierpiącą na umyśle. 


łac hrabiowski. 


gedji: 


by, żeby jeden drugiego pozabijał. 


policzone. * 


że żadnego 


wo. — Inny kupiee donosi 


cenie, 


wym „Argenaa*, 


mieckich ! 


frowaniem tych napisów. 


Gospodarstwo przem. i handel. 


Termin do wniesienia zgłoszeń na między- 
narodową wystawę w Melbonrne w Australii, której 
otwarcie nastąpi 1. pażdziernika 1880, a zamknię- 
cie 81. marca 1881, przedłażony został dla au- 
strjackich wystawców do 31. grndnia 1879. 

Z Izby handlowej i przemysłowej. 


Lwów 16, pażdziernika 1879. 
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Ważnego odkrycia w dziedzinie przemy- 
słu dokonano w Anglii. W okręgu walijskim Cym- 
mau, na obszarach górzystych i dzikich, znajdują się 
niezmierne masy skał, które po wypaleniu dają 
piasek, wyborny do fabrykacji najdelikatniejszego 
szkła. Znaleźli się już przedsiębiorcy, którzy wy- 


Krytyka teatralna. Wychodzące w Retz 
w Niższej Anstrji czasopismo Der krumpe Hiarst, 
organ włościan okolicznych, jak się samo zowie, 
zamieszcza sprawozdanie z przedstawienia „Truba- 
dura w wiedeńskiej wielkiej operze danego, napi- 
sane przez „specjalnego korespondenta", którego 
wymienione pismo umyślnie na wystawę królików 


— Przechrzezenia imion geograficznych. 
List adresowany z Berlina do Gniewkowa wrócono 
niedawne tema adresantowi z tem Radmienieniem, 
miasta takiego w naszem Księstwie 
niema. Obecnie donosi Voss. Zig, o dwóch innych 
faktach, które dowodzą, jakie niedogodności z po- 
wodu takich przechrzeżeń nazw dawniejszych na 
jakieś dziwolągi wynikają. I tak donosi jakaś firma 
knpiecka, że odebrała przed kilku tygodniami we- 
ksel płatny w Argenan. Auni geograficzne wiadomo- 
ści firmy, ani teå słownik geograficzny Rittera nie 
dały w tej mierze żaduego objaśnienia, a że we- 
ksel trzeba było natychmiast przez pocztę przesłać, 
zapytano się urzędu pocztowego, gdzie Argenau 
leży. Poczta odpowiedziała, że żadnej miejscowości 
tej nazwy (Argenan) nie zna, przynajmniej nie jest 
Argenau stacją pocztową. Dopiero po długich ko- 
rowodach dowiedziana się, że, Argenau to Gniewko- 
tejże gazety, że 15. 
lipca otrzymał od jednego ze swych przyjaciół zle- 
aby wysłał jakąś materję do knpca D. w 
Argenan. Ekspedjent pocztowy zwrócił mu tę pacz- 
kę, nadmieniając, ażeby na paczce napisał najbliż- 
szą stację pocztową, gdyż w Argenau niema urzę- 
du pocztowego. Chociaż następnie adresant przy- 
niósł kartę korespondencyjną ze stemplem poczto- 
to jednakowoż paczkę dopiero 
wtenczas przyjęto, gdy dodano w nawiasie Gniew- 
3owo. Ale to nie pomogło; odesłano ją jedynie na 
ryzyko adresanta. — Oto skutki chrztów nie- 


W okolicy Sebastopola znaleziono pie- 
desta? statuy z bronzn, z napisami helleńskiemi, 
słęgającemi II wiekn przed nar. Chrystnsa. Ode- 
skie Towarzystwo archeologiczne zajęło się deszy- 


Wiademoeści literackie naukowe i artystyczne. 


— Czasopisma towarzystwa aptekarskiego wy- 
szedł nr. 20. i zawiera: Historyczna notatka o isto- 
cie materji, opracował dr. M. Dunin Wąsowicz. — 
Nowo odkryty pierwiastek Norveginm podał dr. L 
B. — O ciepłocie, w której zamarza brom, poda? 
K. Z. — Będzwinian sodowy, podał M. 
Znamiona knkurudzy, podał M. L D. — O sporzą- 
dzania czopków, napisał M. L. Dobrowolski. — 
Sprawy zawodu aptekarskiego: Sprawozdanie z 8. 
posiedzenia wydziału Towarzystwa aptekarskiego. — 
Z wydziału Towarzystwa aptekarskiego — Wia- 
domości bieżące. — Odezwa i ogłoszenia.. 


Pytamy, 


D. W. — 


godniowe.) Pogoda w tym tygodniu nie była tak 
piękną jak aotycnczas, 
na tę późną porę bardzo piękne dni, ale powietrze | Komiczna opera w 3 aktach — libretto pp. J. Zell 
było w ogóle zmienne, nieraz połączone z deszczem. 
Wiatr zmieniał się z poładniowo-zachodniego na za- | - 
chodni, północno-zachodni i znowu południowo-za- 
chodni. 


jednakowoż zmienną. W połndniowych jej częściach 
zwózka pszenicy ukończona, gospodarze jednakowoż 


— |cje do poniedziałku. 


` | zrezygnować. Komisarz angielski w „Nagehilis e 


Gdańsk, 14. pażdziernika, (Sprawozdanie ty- po raz pierwszy: 


FEATYNICA 


Mieliśmy prawda niektóre 


i Ryszarda Genée, muzyka Fr. Souppe'go. 


Lwów, z Izby handiowej, 20. października, 
I Akcje za cztużę 
{bez kuponu bieżącego). 
Kolej galic. Karola Ludwika . . 239 -— 241 50 
Liwowzko-Czern.-J aska 188 — 140 £0 


W Anglii pogoda jest więcej snchą, pozostała 


bád 
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co zwykle, dlatego Ameryka prawie sama potrzeby IE. Listy „dk Zaj ) mr. 
Anglii w tym kierankn pokryć będzie musiała, przy Ogómogo role. kredyt, í Sa 1 ` 
czem trudno pominąć, że z nią Włochy, Hiszpania, de „Galicji ł -M gis pres, 82 — F4 — 
a przedewszystkiem Francja współzawodniczyć bę-|_ | Tv. Obligi za 100 xir. A - 
dą. Obecnie nie brakuje jeszcze pszenicy w Ame- | Isdemaiśnsyjno galicyjskia . AE ahr 93 75 95 
ryce na wywóz do Europy i prawdopodobnie eka- | 0 siigacje komnnalno Zakł. kr. w? 67, 94 -= 38 BO 
port tamtejszy w najlepszym czasie się nie umniej- Fośgszka kraj. z r. 1878 pe 8 pr. 25 A 97 50 
szy, ale można się jednakowoż dziwić, że pod obe- j| Č0S7 wizsta Ezrakowa . . . . 18 50 20 — 
enemi warunkami takowy nskntecznić się nie da iżeļ w » Stanisławowa . . . 24 50 26 50 
tylko po znacznie wyższych cenach eksporterzy | . . z v. Mowaty. 
tamtejsi wywozić do Europy się zgodzą. Tak u nas | 358% Łośsaderwki „ . « eo 5 47 5 57 
jak i po za oceanem stała się z powodn tego psze* | s, easardki s + « + » 551 6 60 
nica przedmiotem spekulacji, co znowu przyczyną | SPO:6ORGOY e s o e a oe 930 845) 
fiuktnacji cen, które z mniejszemi lnb większemi > rosyjski 48) 76 4 556 9 68 
przerwami w sezonie tym powracać będą. I ypa Rubal p | 2= A 1 A h 2 
tygodnin dla tych powodów cena pszenicy poddaną| > s Bap p e; 1 
yte ył = ód Nowy Jork przy swych | OG vrak niemieckie: . , . . 6760 58 10 
początkowych cenach tego tygodnia utrzymać się |559 « + s « e e e . . 80 50 1CQ 60 
nie był w stanie, owszem doznał zniżki o 2 ct, Na| "pon" w srebrze +. + 99% 100 86 


targach angielskich panowało również niepewne 
usposobienie, z początku zwyżka o 2 do 3 sz. p. 
kw., później zmieniło się takowe na spokojniejsze. 

Na targu w Londynie poszła pszenica w 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 18. października 1879. 
godzina 2. minut 16. popołudniu. 


poniedziałek o 2 do 3 sz. p. kw. w górę, już| Losy kredytowe 168.— Węgier. kred. 252.75 
we środę jednakowoż było usposobienie spokojne ij Akcje fran.-anst. —.— Anglo-austr. _ 134.90 
ospałe. Dowóz obcej pszenicy wynosił w tym ty- Unionsbank 93.10 Kolej Kar. Lud. 289.75 
godnin tylko 27.899 kw. w stosunku do 60.490 kw. | Nordbahn 228.50 Kolej Połud. 79.50 
tygodnia zeszłego. Kolej Alföld. 136.75 Kolej Elżbiety 172.78 


Liverpool notował we wtorek o 3 do 4 p.|Kolej Lw-czer. 138.75 
wyższe ceny, Hull doznał tej samej zwyżki. Rndolfsbahn 
Na francazkich targach panowało nieznaczne | Węg. obl. p. w zł. 76.— 
tylko podwyższenie cen i to wkrótce ustało z po-| Losy z r. 1864 157.50 


Weg. Nordostb. 129,25 
Wied. Comunal. 113.— 
Galiz. indemniz. 94.— 
Kolej siedmiog. 107.26 


wodn licznych dowozów własuej pszenicy. Verkehrsbank —.— Losy tureckie 20.50 
W Belgii i Holandji była tendencja z po- ZAW kd LB Kalo dd 26, 
i żkowa, wkrótce jednakowoż | Panzvereln 5.75 osy. rubel pap. 1.25 

A a a i i Losy węgier. 104.50 Marki niemieckie —.— 


k południowych Niemczech panowało usposo- Weg. ostbahn —.— Weg. galic. kolej —.— 

bienie o wiele spokojniejsze, co było powodem u- Usposobienie: ciche. 

trzymania się stałych cen. | Wiedeń d. 20. października. 
Austro-Węgry nie doznały zwyżki cen ; w Ber- godzina 10 œiunt 33 przed południem, 

linie panowała ta sama flnktuacja cen, co na IL- | Akeja kredytowe 26560 Angio-Austrjackte 185.50 

uych targach, wczorajsza tendencja jednakowoż by- | olei Kar. Lud. 240.45 Kolej Poladalowi —. 

ła stalsza i zwyżkowa. Unlonseanz . 93,50 Napoleondor . 9.34 

Bosy’. banknoty Tisposobtenia : siabe, 

Berlin 4. 9 października, 


Telegramy „Gaz. Narodowej.“ 
Belgrad 18. października. Wczoraj wy- 


jechało ztąd do Bośnii kilku serbskich po- Lombardy '. 187.— Galieyjskie . 


8980  Anstrjnekie kaska. 173.80 
Kaza galis. Tow. kredytowego. 
Kupeje. Spruedzjo. 


Listy zastawne oprósz kaps- 
66 75 


spizea 
nów 160 sir. pe - , "GO 
Lwów d. 20. paździerhiku 1878. 


skiego metropolity. 

Bukareszt 18. października. Izba przy- 
jęła projekt ustawy, rozwiązującej kwestją 
żydowską, 133 głosami przeciw 9. Projekt Pociągi koiejowe. 
ten jest rezuliatem kompromisu między rzą- BOA ze mady" 
dem a opozycją. Rząd przekonawszy się, ŻE |DO KRAKOWA: E Kodziaia ek 
nie uzyska dla swego projektu większości pociąg pospieszny; o godz. 4 m- 68 rano 
dwóch trzecich głosów, wszedł w rokowania = ALU 0 godz. 5 minut 9 po południn pociąg 
z opozycją i porobił pewne ustępstwa doty-|bO PODWÓŁOCZYSE: z głównego dworca: o godz. 6. 
czące bardziej formalnych stron, aniżeli sa- Po poli nocas SI a ata y na 
mej istoty rzeczy. Według przyjętego pro- czór, pociąg mięszany. 
jektu, każdy żyd zarówno” ják "i każdy |70 PODWOŁOCEENE : 2 Bodzio, o z WSA 
chrześcianin otrzymać może naturalizację 
jedynie na podstawie indywidualnej na imię 


i 


wieczór pociąg mieszany; o godz. 12 m. 52 w połud. 
niu pociąg mięszany. 
O CZERNIOWIEC: o 3 


) , emag Wolni by Ą sa A godz. 1 o » pociąg a. u 
ego opiewającej ustawy. Wolin są od tego Ci ny, o godz. 11 min. 10 w nocy, pociąg mięszany. 
JeBOSE jące) y 3 RW DO STANISŁAWOWA: na Stryj: O godzinie 6 min. BT rane 


którzy się w kraja urodzili, którzy wyna- 
lazki jakie dokonall, lub założyli wielkie| 
zakłady przemysłowe. 

Londyn 18. października, 
News donoszą z Petersburga, i 
gielski nadesłał. rządowi moskiewskiemu 
depeszę, w której oświadcza, iż nie zezwoli, 
aby w Afganistanie inne wpiywy rozstrzy- - 
gały oprócz angielskich. Ogloszenie. 

Konstantynopol d. 19. października. | W myśl odezwy świetnego magistrata lwow- 
(Urzędowe.) Ministerjaum zmieniono. Said rd z anias GAS r. b. a 1 4 | z 
asza, mian TE , | wiadamia niniejszem komitet parafialny pod we- 
lai Nodin, ministrem spraw wowagia |ia ds kasa, Paa RASE AE 

: , przez pojedynczych 
nych; Aarifs, prezydentem rady stanu; Sa- |kontrybuentów uiścić się mające, nie_uą bynajmniej 
vas basza, ministrem spraw zewnętrznych ; | perjodyczne, lecz jednorazowe. - 
Dżevdet, ministrem sprawiedliwosci; Kadri TaM S T Lae, 
basza, ministrem robót i handlu; Subi ba- ia > 
sza, intendantem ; Edib effendi, ministrem 


finansów. Savfet basza, został jeneralnym | Hatuszezyńcach powiatu skaładkiego zwłoki nieed- 
inspektorem reform. żałowanej pamięci księdza Jana Stephana miej- 
Konstantynopol 19. października. Na E ARa i F. e „AJJ tear 
konferencji w kwestji greckiej oświadczyli | metropolitalnej kapitniy lwowskiej. Licznie zebrane 
komisarze greccy przyjęli do wiadomości, że rade, | A wit tw, 
ostatnie , oświadczenie. Turcji; zamiast zaś dowych | autonomicznych, a co najwymowniejsze 
przystąpić do dyskusji, odroczono konferen- | moc ludu wiejskiego tejże i okolicznych parafj a- 
czestniczyło w tym smutnym i wzniesłym obrzędsie, 


ż 20. października. Ajencja Ha-| Nabożny, rzewny, uwydatniający całą boleść pe 
Paryż 20. października. Ajencja Ha stracie przyjaciela — śpiew sędziwego przewieló” 


vasa zaprzecza, jakoby prezydent Grevy był buego miejssągedo Tękogizieksna, A naid grodlijj 
z gabinetem w nieporozumieniu. Między |-pwnież z tem uczuciem wygłoszono mowa Tarne: 
ministrem a prezydentem pannje zupełna | polskiego r. k. proboszcza spowodowały, że grób i 
zgoda. tago czcigodnego męża nie tylko ziemią, ale i pe= 

Londyn 20. października. Podług do- | tokiem łez wszystkich zgromadzonych wypełnionym 


COR = sj | został}, — i zasłużył na to, gdyż jak za iycie 
niesienia biura Reutera Jakub Han zamy śla swego pomny słów Chrystusz Paua, ża „człowiek 


i nie tylko żyje chlebem, ale i słowem" a przeto nia 
[byłe królestwo Assam, obecnie prowincja |ceniąe swej posady według dochodów, ale wedłąg 
angielska w gnbernatorstwie Kalkuta; przyp. | możności wyświadczenia dobra bliźnim — zbudował 
Red.] został zamordowany. własnem staraniem obszerny, murowany i aklepio 


i n ; |kościół, zaopatrzył go we wszelkie wymogi i mē 
> Frankfurt n. M. 20. października. Mi żliwe ozdoby, bndynki parafialne uporzędzie grantu 
nister Bülow został wczoraj tknięty 8popie-|zpzszerzył, zawsze głodnego nakarmił, spragnlonege 
ksją. Jest ciągle bez przytomności. Stan napoił, potrzebnego zapomógł, stroskanego i upader 
chorego został uznany przez lekarzy, jako jjącego na dnchu pocieszył i pokrzepił przyjaciela 1 
Posi dzieji. sąsiada kościnnie przyjął, tak kończąc żywet ten 
chrześciański całem a bardzo skromnem swem mie: 
W teatrze hr. Skarbka. niem obdarzył kościół, parafię, miejscową szkołę, 
Dziś, w poniedziałek dnia 20. października 1879 sług kościoła, a naostatek I wiernego swego słagą, - 
PAW DAM AZ W Ta boleść, ten żal i te łzy, które przy tym obrzęs 
Fe dzie we wszech współprzytomnych się uwydatniały, 
Komedja w 4 aktach Józefa Blizińskiego, nagro- |PY}y najlepszym dowodem, ke nmisno <mić titi 
dzona pierwszą premią na konkursie krak. nować prawdziwego kapłana Chrystusowego. 
Początek o godzinie 7mej wieczór. Sbn a do lekką zz 


NADESŁANE. 
Do Daily Władysław Stupnicki, 


że rząd an- | doktor wszech nauk lekarskich, odbywszy praktykę 
we Wiedniu, w szpitala garnizonowym nr. 1, ostad? 
stale w Kamionce strumiłowej. RIJ 


| 


Dnia 30. września r. b. &łokono do groba w 


We wtorek dnia 21. października 1879, 


GO zir. 


Nagrody ofiaruje pewien uzdołniony pi- 
sare gminny sa wyrobienie posady lustra- 
tora urzędów gminnych lub kane listy 
przy Wydziale powiatowym 

Łaskawe zgłoszenia adresować prosi 
literami B. K M. poczta Dawidkowce 
8908 1—3 


Rutynowany i kaucjonowany 
telegrafista po- 
ekspe dytor szukuje  vatychmiust 
umieszczenia. Bliższa wiadomość post. 
rest. A. E. w Stryja. 8910 1—2 


ikencessjenowane 


biuro wywiadowcze 


dla sług i t. p., 
| załatwiające wiza paszportów, 


Marji Tabaczkowskiej, 
pod nr. 14, przy ulicy Teatralnej, 
zostało obecnie przeniesione pod 1. 1. przy 

ulicy Halickiej. 

mu zasiczyt zaręczyć, ie 
W. P, bodawcom postaram się o naj- 
rzotelniejsse | zaufania godne, dobremi 
świadectwami saopatrzone osoDy, & LO pry- 
watnych oślej w, t. 1. raądców, ekono-| 
mów, pisarzy, gorzelników it. p., tudzież 
zdolnych wernantek francuskich i an- 
gielskich, bon, i t. p. Polecam zarazem 
zdolnych maszynistów, młynarzy i ogro- 
dników, tudzież ałudbę niłszego rzędu tj. 
kucharzy, kucharek, lokal , kamerdynerów, 
pokojówek i t. p. Podpisana ma nadzieję, 
je WP. służ wcy, jakoteż sznkaiące o- | 
bowiąaku osoby nadal swemi względami, 
mDie ebdarzać raczą, z mej strony zab 
mugę zapewnić, ie wymaganiom rychło i 
skutecznie zadosyć uczynię. 8855 1—?; 

ALE z 
Burjua aczkowska, 
przy ulicy Halickiej 1. 1. 


Chri 


ame 


Ból zębów 


ustaje przez użycie 


u, |. PRYTONY. 


zida | Do nabycia we Lwowie 
M w apt. Jakóba Beisera 


| 
i 


Maurycy Boscowitz, 


Optyk, 

we Lwowie, przy placu Marjackim l. 6, 
róg licy Kopernika, [dnm p. Penthera], 

poleca P. T. ALT swój w ode 
powionym handlu, obficie zaopatrzony 
skład: ekularów w rormaitych faso- 
nach, lornetek, dalowidów, mikro- 
akepów, aparatów indukcyjnych. 
barometrów, termomotrów., lup. ka-fi 
leideakesów, laterna magica, libele, 
ralseeigów, instrumentów niwelu- 
cyjnych i geodetycznych, metro nr- 
mów ,"menOmetrów, sztucanych ócz 
Tadzkich i awierzęcych it p. przed 
miotów optycznych 
BF- po najtańszych ccnach 

J mych. "mg 
jmuje także urządzenia 

chromów i elektryesnych telegraf 
mowych i pokojowych. 

Do jeji mją siq wszel- 
kie iain Sr i instrumenta 
mechaniczne | Śzykalne, zapewniając 
najdokładniejsze, najtańsze i najspiesz- 
niejsze wykonanie. 8208 3 - ? 


romo- 
w do- 


——— 


Krople amerykańskie 
i ELIKSIR od bolu zębów 
Hipolita Majewskiego z Warszawy, 


esajaje dobrym skutkiem, znajdują się w 
B na głównym składzie : 
We Lwowie w apt. Braci Eazow- 


swej rodziny. 

Ceny kropli: Więkaua pudełko z b 
środkami 8 æ, możcjoa B 8 środkami 2 
£l, pojedynczą daszeczka 70 ct. 


MATICO 


wstrzykiwamia £ kapsułki 


w słabościach męskich jako najskutecz |niejszym zadość czyniące, które w jakości z fabrykatami pierwszorzędnycp fabryk 
ek poleca Apteka pod mło |uietyko rywalizują, ale je przewyższają. — Szwarce f tłuszcze wyrabia fa. 


Środ. 

a iwem we Lwowie 
Kaliksta Krzyżanowskiego. 
Fasska wstrzykiwań 40 ct. 

ek 80 ct. 
wras z dokładnym sposobem nżycia. 
Zamówienia = prowincji 
cią odwrotną postát 


 Akuūszorka 
młyowan 
cje iro 


8776 18—7 


myjąe do siebie położnice, 
í sro dochowanie sekretu. 
oficynie. 


uskuteezni» |wicz, J. Stęgiernki, A. P. Scbultz; 


a, biegła w uwym zawodzie |dowski; w Myślenicach p. A. M. Walczyński, 
a w kaśdyia względzie |złowaki, Leon KAchiwarz: w Ropczycach p. Hirsch Koss: w Rzeszowie p. E. G. Nen=j 
ąc do domów, jakoteł przyj-|gebaner; w Sqcsu pp. J. K. 
ręcząc za uaj |eowie pp. Milikowski, 


pęzzzzzzzze 
W Księgarnia i antykwarnia Ñ 
, J 

A 
g H 
A 
0 


X 


| K. LUKASZEWICZA 


Lwów, Halicka Nr. 50 naprzeciw gimnazjum Polskiego 


Zakupuje i przyjmuje na sprzedaż pejedyvcze i w city ch 
zbi rasli książki, momty, medale, obrazy, aztychy, zbioje, porcelany 
vraz wazelaiego rodzaja starożytności i takowe wa do z%ycia. 
b Poleca najtańsze następujące wypożyczalnie: 

1. Czytelni» obiegowa czasopism illu trow-nych pelskieh, 
fra:.cazkicb i ni: mieckich ze zmianą trzy razy w tygodniu kwartaluie za- 
miast 120 zł. tylko + zł. 


2 Wypożyczainia książek polskich i francuskich miesię- KY4 
cznie 30 et. Wkładka 2 zł. f 
3. Wypożyczalnia książek din dzicel I młodzieży 
4 miesiecznie 60 ct, wkładka 2 zł. 0 
Stałym odbiorcom wszelkie najno +sza dzieła poseła do wy- bY4 


boru i przejrzenia bezpiatuie. 
Nakładem ksiegarni wychodzić będzie co roku kalendarz zro- 
cznikiem szlachty polskie; pod redukcją Jerzego hrabiego Da- 
nin Borkowskiego, z podaniem wykazu żyjące j sel:chty i miejsca tamia 
szkania , przyczem uprasza się o nadsyłanis wykazów geuealogicznych 
na co formnlarzy księgarnia rozseła franco. 
(3 Przyjmuje zamówienia i przedpł<tę na Pamiętnik 
| jenerata Jeziorańskiego ceca na lepszym papierze 6 ałr na po- 
; ślednim 2 zł. 50 ct i 
PY Ma ua składzie ksigżxi szkolne nowe i uiywa:e | wszelkie 
LJ uajnów:za dzieła w języka polskim, niemieckim, francuskim t angielskim, 
zamówienia z prowincji załatwia odwr tną pocztą K os 
Keiężki i czasopisma krajowe | zagraniczne dos'arczi jak rajspie 


3 


D 


H 
9 


Bt- 


y ulej i punktaalaia. 38731 8 
"m N ga gą = TEYA 
ÞE 9% 7% 5 —<€_J Torate e $<) | 


ŻELAŻISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI, 
Potwierdzone przes Paryzką Akademię medyczną itd. 
Łącząz w sobie wlasności JODU i ŻELAZA , pigułki le używają się specjalnie 
przeciw słabościom iArofulicanym, przeciwko którym proste lekarstwa żelaziste 
pokazały się bezsilnymi, powracają krwi obftość | = 
wiastki jej naturalne, obudzają i regulują odplyw 
perjodyczay, wzmacniają stopniewo organizmy lymfa- 
tyczne, wątłe i słabe, ete., ete., etc. - 
NB. Wymagać należy aby wiasnoręczny podpisjak  Aptekarz ulica Bonaparte, 
| obok zoajdował się u spodn etykiety figi» ar. 60, w Paryżu 
Wystriagaź cię fałuzarste. 
We Lwowie do nabycia w apt. pp. Mikolaacha, Krzyżanowskiego i: Ruckera. 


a 
Paryskie i wiedeńskie MEBLE 


nedor elegancki, trwałe i tanle, 


J. dh å. L. FRANKEL, 


stolarze i tapiccry, 3596 4 --P 
założony r. 188%, odznaczony 11 medalami, 
we Wicdniu, Leopoldstadt, Obare IPonaastrasae Nr. WI, 
obok Sahollur"of. 
Alhom mebli (pyszna wydan”) z chieśieniami i seunikiam, po 3 zè. 


[i 


Kantor wymiany 


c. h. uprøyw. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wazystkie efekta I monety 
pod warunkami najprzystępniejszomi. 


6, LISTY hipoteczne, 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. Pk. XXXVIII. N. 93, 
i najw, post. z dnia 17, grudnia 1871, mogą być użyte do lokown= 
nia kapitałów faadaszowych, papilarnych, kaucyj małłeśskich wojsko- 
wych, na kaucje służbowe i wadja — są w tymie kantorze do nabycia, 


B Wszystkie polecenia s prowincji wykonują się bszwłooznie 
NĄ po karsia dziennym, bez doliczenia prowizji. 8768 2—1 


Jest do nabycia 
karpi 
narybe i łososio-pstragów 
(w Rudzie poczta Cieszanów) 
Kopa większych rybek 10 zł, kopa mniejszych rybek 8 zł. 
Dla odbiorey 12 kóp po 7 zł. 3887 1—3 

(TWEN uma "WO 2 

Pierwsza parowa fabryka wód gazowych, 

atramentu, szwarcu, i tłuszczów do obuwia, 

—— Karola Rzący, w Krakowie. 


Wyrabia atraraenty w 16 gatuukach, wszelkim wymaganiom teraź- 


| 


bryka ze znajomością ik t ETA U T 
Nast ce firmy utrzymują moje wyroby na składach : rakowie 
pp. Barber, BP DIA biński, r. Pick J Peroni, J. Janiga, M. Karaś, R. 
Lndwiński, J. Nowakowska, N Reich, J. P. Wolański, H. Zychoń, S. Zarzyński, — 
w Bochni pp. Niedzielski, W. Pisz; w Brodach pp. W Ademowicz, J. Rosenheim, 
Witkowski | Sp; w Brzeżanach p. A. Müller; w Csermiowcnch pp. W. Augustyno- 
w pi ilus p. H G bowski; A Drohobyczu 
. K. Bayer, T. Jabłoński, F. Szczepański Żupni voller; w bowie p. 
Muszyźwki, w Jarosławiu BP. Bracia Juśkiewicz; w Jaśle TP. Jakób Polak, Jó 
Polak; t Kołomyś pp. S. Arenstein, B. Bereznicki, A. Michta; w Krośmie p. A 
Krzyaztoforski; w Kołacsycach p J. Kiełbasa; w Kolbuszowy p. Ed. Goldammor 
oe Lwowie pp. A Balaban, Czajkowski & Kirłbusiewicz, Ant. Kozłowski. K. KI- 
mowics, A. Kobrzyńska, K. Lang, W. Marszałkiewicz; w Ismanowy p. E. Rvzwa- 
w Przemyślu pp. M. Krug, M. Ko- 


akubowski; w Samborze p. B. Żuławski; w Stanisła- 
W. Waldek; w Stryju Pp; J. Engelhard, A. 
. Dr 


W. Majewski, 
illich; w Turno- 


Müller i Sp. D. J Nnssenblat i Sp.; w Sądowej Wiszni p. H 


eszka przy ulicy Zielonej 1. 8. w |polu pp. A. Krulikowski, K. E. Popowicz; w Tarnowie pp. W. Angelus, K. Baum, i 


F. Leszczyński; w Trębowii p. Piotr Mańkowski. 3818 1—8 


p 


Zmiżone ceny 


Dywanów i materji na pokrycia mebli 


Filipa Haas © Synów. 


we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej l. 3. 


w handlu 


3857 8—12 || 
= ŻŻŻZZ 


LLL ann 


Wydawcy I właściciele J. Dobrzański i K. Gromana 


szuknje do praktyki 
(Jana 


| 
| 


Wyleczone powszechne 
osłabienie organizma. 


iE Graben, 


| wia z ekstraktu słodowego jest bardzo 


JĘ9. Pocztdam 1878. Upraszam o najszyb- 
szą przesyłkę pańskiej nader zhawien- 


$ bina Alten. H. z Einsiedlzr 


| puszczające, 


i$ wane w niebieskim papierze. 


zef l 


maa. E M a a r a a 


Odpowiedzialny redaktor J. Dobrzański. 


3466 -€_>-0--© = Emiczę) Podróżujący za prowizją | Pierwsza koncesjonowana 


dla zawodu mlynarcskiego, po- 
siadający język polski i niemiecki, znaj- 


jdzie posadę. Ci, którzy posiadsją juz 


wiadomości w zawodzie młynacskim, 
będą mieli pierwszeń:two. Ofarty pod 
M. U. 1571 do Haasensteiu & Vo- 
gler we Wiedn u, 3497 1—3 


Nakładem ksi. garni 
F. H. Richtera 


we Lwowis wysiły : 


Tańce salonowe, 
praktyczny poradnik dła 


tańczących 
ułożył Ar. KI. Cena 80c. poczta 85 et 
3903 1 1 


TAMAR 
INDIEN 


cukierki z owocn rozwal” 
niaiacezo przeciw ZA” 
TWARDZKENIOM, Hemo` 
Gri poviom Migrenom. £>e0" 

À ny i przyjemny środek 
arillon aini Paryżu ulica 
Grammont, a, wa Lwowie w aptece p. 
Kryżauowskiego | P. Mikolnscha. W Sta. 
deławowie mt F. Srechara. 8448 48-—53 


Zdolny kowal kotłowy 


4 pomocnikiem znajdzie natychmiast u-|„Pii Montis*, kościoła orm. katedralne- $ 
za Teodora go lwowskiego, odbedzie się dmia 24) 
"864 2—3 listopada 1879 publiczna | 


| Chłopca 


mieszcz nie w fabryce żclaza 
Bredta w Ottyni, y 


dobrze wychow anego,” mającego odpowie- 
dnie wykształcenie i liczącego lut 15, po 
bandel korzonny 
5901 


Kordeckiego w Złoczowie. 


RE przeciw gośćtowi, niażytom, bolom, 
1 . a 
= ranom, nagniotkom, oparzeniom ete 


Ge Skład ceutrslny w Paryżu na ulicy | 


«t Neuva St, Morri 40, i we wszyst 
Au kich aptekach, 2651 6—? 


zdolna władająca biegle językiem fran 


cnskim i ndzielająca dobrze kry na forte- 
pianie znajdzie natychmiastowe umiesz. 
¿zanie jako gnwernantka w domu zamo. 


Żnym na prowincji. Przy równych zdol- 


nościach otrzymają rodem z Francji 
pierwszeństwo. 2898 1—3 


Bliższe warunki udzieli z grzeczności 


jo k. urząd pocztowy w Tłumaczu. 


Do c. k. nadwornego browaru eks- 
traktn ałodowego i fabryki preparatów 
słodowych Jana Hoffa we Wiednia, 
Briunerstrasse Nr. 8 Berlin 
d. 2. sierpuia 1878. Pańskie piwo zdro- 


wzmacniające i przepysznego smaku; 
upraszam o ponowną przesyłkę. Wna 
pani majorowa Gross, Hafenplatz Nr 


nej czekolady zdrowia H. hra- 
Vossberg. 
1878. Moja na piersi eierpiąca Żona u- 
prasza o dalszą przesyłkę pańskich, 
przeciw kaszlowi dobrza działających 
słodowych cukierków piersiowych. 
C. Biindiger, soltys. 
Pierwsze, prawdziwe, flegme roz- 
leczące Jama Hofu 
piersiowe cnkierki słodowe są orako- 
3602111 
We Lwowie do nabycia w apt. J. Bei- 
sera, Żyg. Ruckera, w bandlu K. Bał- 


łabana, F. W. Królikowskiego, W. Mar- 


szałkiewicza; w Tarn'poln w apt. dr. 
A. Buchelta; w Drobohyczu H. Blumen- 


! feld; E. Bohm w Suratin; w Kotomyi 


u S. L. Slenicb, w Nowym Sączu u R 
Jakubowskiego. 


TUTKI 


CYGARETOWE 


‘wszelkiej długości i szerokości, z naj 


uabycia w fabryce tutek przy ulicy 

Krakowskiej 1. 5 Zamówienia z pro- 

wincji uskateczuiają się jak najspiesz- 

niej. Adres: 

WICENTY PTASZYŃSKI, 
Lwów, L 5, ulica Krakowska, 

(w podwórzn.) 


TINO 


tek tego odtądfaprowadzać i dla 
tylko zasuszane Winogrona fesla 
będą ra razie o 8 centów na kilo 


y 


kibici. Miarę należy brać po snkni 


BÆ- Przymrnzki i Śniegi w okelicy Vóslau, 
zmieniły i uszkodziły winogrona w winuicach, w ska- 


SŁ. Markiewicz. 


we Lwowie, w Rynku l. 4%. 


szkoła muzyczna 


Ludwika Marka, 


we Lwowie, ul. Teatralna 1. 10. 
Nauka gry ua furtepianie udzielaną 
będzie w trzech oddziałach: 1. Dla począt- 
Ikujących ; 2. Wyższy; 8. Do wydoskonale- 
juia gry na fort pianie i wyższego wykaztał 
c nia muzycznego. 
Opłata mirsięczna w I. kursie 5 złr.. 
w IIgim 10 złr., w Illcim 15 złr. - Cwi 
jczenia zbiorowe bezpłatnie. 
Wpisy i przyjęcie uczni każdego dnie 
od 1. do 3. po południn. 
Statnt i rozkład nauki otrzymać mo- 
Żna bezpłatnie w szkole, lab w księgarni 
pp. Gubrynowicza i Schmidta. 3895 1—6 


| dego czasu gwieżych ryb na 

zamówienia listowne z przesłaniem 
zadatku. Zamówienia nskntecznia ą się hez 
zwłocznie, posyłając nawot 
sztuki w stonownam opakowaniu pocztą 
ub koleją, — Poczta w miejscu. 1-8 


Ogłoszenie. 


W kancelarji urzędu zustawniczego 


| 


zarządzie spustu stawii 
w Knibyniczach dostać można każ- 


Micytacja na której zaległe fauty 
'sprzedawane będą, jakoto: złota, 
bra i klejnoty, 2880 1— 38 E 


Lwów d. 8. pażdziernika 1879. 


Poszukuje sie 


do Biura wvwiądowczego zdolnego 
korespondenta a zarazem człowie- 
ka rutynowanego J. Poliński nl. Ka- 
rola I.ndwika 1. 5 37429 5 


=== Baczność EEE 
podaje się każdemu sposobność sa- 


bezpieczen a sobie przez wygranie ter: $ 


mau także anmaba-solo i ekstrakta do- 


Oferty na dostawę nowego ko- 
pru z podaniem miejscowosci, 
przyjmują 


8491 1—6 w Lipsku. 


Bracia Langner, 
Lwów, ul Halicka, 19. 


ma 


własuego wyroba, 
sukienne, futrzane i t. p. 
szelki, czapki, poduszki, 
przybory do szermierki, 
bandaże rupturowe, 


3870 


nicze. 
KRAWATEI. 


/ äts faris 1,33 Ą 
Neugr Mark 

lita ) „A 
(Meb fitu AN Stuck 


Btadi 


x ky N'2 
ok Ż 


Ceny staników 5943 % 
Centure ou 


po 6, 8, 10 do 12 zł. 
Przy zamówieniach listowych uprasza sic 
d przysłanie miary w centymetrach : 1. o- 
biętość piersi i grzbieta podramionami wzię: 
cia 2 objętości kibici, Scie objętości bioder 
4ta długości od miejsca podramionami de 


GRONA 


kończących kuracją? rozsełać będę, 
wskie, które od dotychczasowych 
gr amie droższe, 


plac Marjacki, 1 


Woda i Pud 
Dr. PI 


~ 


Bundy amerykańskie nieprzemakalna 


KURTKI 
do polowania, tanie, 


poleca 


F. Głodziński, 


u fukultetu medycznego w Paryżu 
8, na placu Opery w Paryżu. 


MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom 
toaletowym de zębów. 


*824 8 - ? 


.7., we Lwowie. 


ry do zębów 
ERRE 


2658 15—24 W 


Z drukarni „Gazety Narodowej" 


pojedyń ze g 


sre- i 


Metzner & Otto 


polecają: Tapa pe | poręcz. praw lz. gust. des. zł. 8. ą 
Rękawiczki, | |) pić Close aron pó E Kona 
glace, sarnie i jelonkowe, eaer Ee ie A> Farn „j.0łok. płótna na pościel praw. kol. sł. & 


i wszystkie wyroby zakanicz 


Przybory do podróży i toaletowe. 


m p kiete. kapsię na korka | prze is użycia z nazwiskiem Maager. 


t Ja Ruckel w New-Jork i z fabryki legumin Hartenstein & Co. W 


qe PB 


Skład fabryczny 
KMapelhuszy filcowych 


J. Oberwaldera & Sp. 


we Lwowie przy uliey Karola Indwika |- 
poleca 


na sezon jesienny ji zimowy 


wszelkiego rodzaju w rozmaitych kolorach KAPELUSZE FILCOWE 
SKIE, MĘZKIE, DLA PANIENEK i CHŁOPBÓW 

INE po najiańscych cenach fubrycznych. WE 
KAPELUSZE DAMSKIE ubrane podług najświcższej mody,, pad 
dują się w zap sie, nie ubrane zaś kapelusze mogą być na żądanie W 
dług modeli najnowszych ubrane. Wzorów teraźniejszych kapeluszy wo 
dnych udzielamy bezpłatnie, 1, 

Przetoszone kapelusze przyjmują się do prani:, przerabiania ua nb) 
moduiejsza i odświeżenia, Zleceuia x prowincji za'atwiają się rychło 
zaliczeniem. 885% 


DAN- 


126 


| Przestroga. 
U Killu naszych odbiorców donosi nam, że w rónych miejscowo” 
A ściach uwijają się ludzie, którzy powołując się ma dobrą repułacjć 
9 naszej firmy, jaką od wielu lat się pociesza, przedstawiają się jako 
nasi ajenci w tym celu. ażeby pozbyć podły t war, Czujemy 84 
tedy w interesie naszych P. T. odbiorców oświadczyć, Re nie wy” 
| syłamy żadnych podróżujących i za te tylko wyroby gwarantuje- 
my, które bezpośrednio sprowadsane bywają przez naszą firmę 


Erste Wiener Wasche-Fabrik 
Wien, Kółlnerhofgasse Nr. 4. 


Upraszając o dokładne zapamiętanie sobie naszego adresu, praed- 
stawiamy jednccześnie wyciąg E naszego eniżonego cennika. 


Kaftaniki siatkowe 75 ct. 
| Kalesony męzkie z dobrego płótna 75 © 
Obrusy stołowe różnokołurowe 76 ct. 
| Majtki dam. pięknie przystrojone 75 e. 
Kaftaniki nocne pięk. przystrojona 46 c. 
iB Koszula okefordzka prawdz. kolor. 1 zł. 

| Kalesony zdobr. płótna lub barch. 1 zł 
IB 6 potrój. i poczwór. kołnierzyków naj. 
' kroju 1 zł. 


ankietów ał, 1.0: 


6 ięk. potrój. m 
CIA 


Prześcieradła b. szwu 
szer. zł. 1.50. 

6 par skarpetek lub pończoch al, 1.04% 

Obrusy na 8 osób prawdz. kolor, sł. 1.50: 

6 dużych bardzo ładnych serwat zł. 1.50 

Białe obrnay adamaazk, */, *,, zł. 1,50 

6 pięk, płócien. chustek do nosa z kol: 
szlak. ał. 1.50, 


6 płóciennych chustek do nosa poręcz. 
A czyste p Z d} 2; r M h uA a Me? a W sj 
Podio 1 ae." atyst. obrąbion Koszule męzkie czysto płóc. z fułdow: 


gorsem zł. 2, 
Slicz. ręką haftowane koszule balowe 
gustow. zł 2. E 
Pięk. battowaue koszule damskie zł. 3: 
Gust. haft. franc. kaftaniki n one zł, % 
Spodnice damskie pięt. przystroj. zł. 3: 
6 yei chnstek do nosa biał. zł. 
6 adamaszk. ręczników dłagich ał. 2. 
6 adamaszk, serwet dużych piękn. zł. 2. 
Piękne adamaszk. obrusy */, '/, zł. % 
Kolor. obrusy z frandzi. lub bez nich zł. ? 
Pięk. płóc. koszule dum3. fantaisie za. 2. 
Pigk. tran. koszule kretonowe gust. zł, 2. 
Ręką haft, płócienne koszule dam. zł. 8. 
Garnitury adamaszk. na 6 osób białe 
i kolor. zł. 3. 
Praw. rumb. prześcieradła bez szwu zł. 5 
8 bardzo ładn. płócien. chustek do poss 


E 6 par dobrych skarpetek 1 zł. 
Koszule dam. płócien. lub szyfon. 1 ak 
Majtki dam. obrąbione fautsisie 1 zł. 
Dobre obrusy na 6 osób 1 zł. 
Kaftaniki nocne obrąhione fantaisie 
| piękne 1 zł. 
Majtki dam. barchan. i kaftaniki 1 zł. 
6 pięk. kołnierzyków dam. mod. zł. 1.20. 
1 biała kosznla zpotrój. gorsem zł. 1.25 
Białe spodnice piek. przystroj. zł. 1.25 
6 czysto płóc. ściereczek kuchen. szar. 
szlak. zł. 1.20. 
6 piękn. ściereczek do kurzu z szlak. 
złr. 1.25. 
Spodnice harchanowe ciężkie zł. 150 
Piękne białe koszule męzkie s potrój. 
gorsem zł. 1.50. 


30 łokci płótna zł. 5.60, 6 i 7. 

80 łok. szirtingu najlep. wyrobu zł. €, 718 

60 lok. weby płócien. zł. 16, 18 i 20. 

40 łok. barcnanu zł. 6.75, 8 i 10. 

80 lok. czysto luian.!rweba, ręcznej 
przędzy, ciężkiego gatunku zł. 1% 
12, 14 zł. 


Zabezpieczenie się na zimno. 
Dobry siatkowy kaftanik zdrowia tyl-|Kaftanik z jedwab. fińskiego zd. 1, 1.50. 
ko 75 ct. Barchauowy gorset, ciężki gatnnelć 
Dobry gęsty trykotowy kaftanik 76 © 1 al. 50 et. 7 
Ciężki kaftanik drucikowy lub kale-|Kaftanik polarny lub kalesony 2 sł. 
sony 90 et. 6 par skarpetekizimowych 3 zł. 
Dobre kalesony trykotowe lub kafta-|Kuftaniki męzkie i damskie lub kaleg 
nik 1 zł. sony z dobrej wełny merynosowe, 


feston zł. 1.50. 

Gnstownie haftow kaftaniki dam. z naj- 
lepszego szyfouu zł. 1.50. 

Gust. haftow. spodnice dam. z najlep, 
Szyfonu zł. 1.60. 

Białe spodnice gnatow. przystroj. lnb 
gładkie zł. 1.50. i 


| 


Barchanowy gorset lnb kalesony przy-| zł. 2, 2.50. 
strojone 1 zł. Bardzo dobre spodnice morowe złr. 
Barchauowe kalesony 1 zł. 2.60, 3, 3.50. 


Nader dobry kaftanik zdrowia krc- Bardzo dobre spodnice z filcu su- 
Powy 1 zł. 50 ct. kiennego zł. 2.50, 3, 3.60. 


Barchanowe spodnice , tuwar Szlafroki z filcu snkiennego oleganćko 
1zł. 5 ct. ubrane zł. 8, 9, 10. 


Wielki wybór bielizny dla chłopców i dziewcząt wszelkiego | 
rodzaja.-- Wielki skład bielizny na wyprawy dla pań i panów aż do 
najwytworn'ejszych gatunków po najtańszych stałych cenach fabrycznych 
Coby się nie podobało będzie s nujwiększą uprzejmością na powróć 

przyjęte i wymienione. 


SE Gratis EE 


piękny szlafrok damski przy odbiorze towaró 


za cenę 50 zł. 
Dokładne cenniki ilustrowane bezpłatnie i franco. 


c'ężki 


% 


1 


W. MAAGERA 
c. k, wyłącznie uprzyw. g prawdziwy, czyszczony 


Tranz watroby 
preparowany przez WILHELMA MAAGER we Wiedniu. ` 


Przez pierwsze knakomitości medyczne rozbierany i jako 40, 
twy do strawienia także dzieciom ssczególnia zalecony i gtd; 
' nowany, jako najczystszy, najlepszy i za najnaturalniejszy uzm% 
środek*] przeciw słabościom ņiersi + płuc, szk rofułom, Pi 
dem. czyrakom, wyrzutom uaskórnym, złabościom gracz! 
łowym, osłabieniem itp. Flaszka po 1 zł. w moim skład? 
fabrycznym: Wien, Heumarkt Nr. 8**] lub w najsnaczejiejes?". 
sptekach i handlach korzennych w monarchii. 1054 8 b, 
We Lwowie u J. Beisera. Z. Puckera, apt, H Rlumenfe 

da, K. Krzyżauowskiego. apt.. St. Markiewicza, W. Marszątki” 
wicza, K. Klimowieza, K. Bałłabana, Baranów: J. Fraenkla, kof" 
Bochnia: F. Reiss apt, w Bo!'szowcach M. Schenkelbach kd?! 
Brody: Ed. Liszka, K. B. Witostawski apt. i E. Grinspan SpE 
Brzeżany: W. Kordecki apt., J. Margalies. B. Fadenhecht, kop, 
Budsanów: D. Jasiński apt. Czortków: U. Nos wdowk apt, MZ 
kus Brennholz, kupiec, Drohobycz: L. Dobrzyniecki, H. Blumenfeld apt. Bo, 
g” 


i denka : M. Aksentowicz, apt., S.B. Offenberger, kupcy. Jarosław: J. Rohm 
Jaworów: L. Lachowicz apt Kaluss: Eisig Bienenfeld, Kiwa Littmann kup- 
łomyja: Dawid Kramer, M. Bolchower J. 8. Friedmann, Hersch Chaypas, 
Hermann. St, Bmieznicki, kup., Ab. Dawid Landesberg kup., Kopyczyńce: J. Se 
kiewicz kup. Koszów: Markus Kamil. E. Litman, kup. Kraków: J, Tra yob 
ski, W. Redyk, F. Gralewski, K. Wiszniewski apt.. Jan Janigs St Fe pa 
kup. Podgórse: J. Skakalski apt. Krakowiec: J. Wł Łobon ant. Kutty: Aot 
Bekler, Leib Kahlmann, A. H. Weiser, M. Regenbogen kup. Lutowiska: Koho. 
Majer Schmerler. Mikulińce: St. Miedliek! apt. Mościska; B. Eisenberg aga. 
Nowy Sącz Karol Laur kupiec. Oświęcim: J. Graesioki eih Preemybl: Á: E 
stowski, Sam. Baran, M. Krag, S. Syrop, A, Rabinowicz kup: Praemylia y 
Bsranowski apt. Radowce: C. Alth, J. Rossignan, Decano apt. Radymn0! J.f- 
Smychowski apt. Rostoki: K. Sobeinborn kup, Rsessów; A. Karpiński sPggp: 
Sohaitter! Sp., kuv. Sambor: J. Aleksłowioz apt, Ant. Kromer, B. Żuławski pat". 
S, Schneid kup. Sieniawa: Chaim Ratte kupiec. Skała: J. Wsidberf,,„; w 

nmiatyn: Ed. Böhm kup. Sokal; W. Semetkowski kup. Stawisław” Ef" 
Macura, A. Beill apt., Kalman Jonas, Chaim Halpern, Noachim Halpe? kop 
Wagelstein kup., Wilhelm Waldeck kup. Streoliska nowe: Osias He? 
Sucrawa | J. Jachor apt, Ber) Terker kap. Tarnopol: F. Jamrógiś” j 
A. Buchelt apt.. A, Morawetza spadkob, i Karol Fr, Popowicz kup. Ta'% 


%) W najnowssych csasach „apałniaja do trójkotnych fasuek al 
niocsyszeseny tran | gprnednjy takowy publiczności jaka prawdsiwy | © 
scha, wyrobu Maagera. Ażeby zapobledn tym osauatwom, upra. i 
jake prawdziwym tradem wyrobu Diaagera napełnione uwnónóć, które na 


| gl bandażó? 
**] Tamże znajduje się główny skład dla anstro-węgier, moni 


dont, Hs* 
Ji innych tego rodzaju potrzeb z fabryki w Schaffhausen, z fabryki Bonita.” : 


(pod zarządem À. Bkarle. 


